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N. Chruszczów 
udał sio 
do Nowego Jorku

W dniu 9 bm. z Kaliningra­
du na pokładzie elektroturbi- 
nowca „Baltica” odpłynął do 
Nowego Jorku premier ZSRR 
_  N. Chruszczów, który prze­
wodniczy delegacji radzieckiej 
na XV sesję Zgromadzenia O- 
gólnego NZ.

Na pokładzie statku „Balti­
ca” do Nowego Jorku udali się 
także szefowie i członkowie 
delegacji Węgier, Bułgarii i 
Rumunii na sesję Zgromadze­
nia Ogólnego NZ. (PAP)

Złoty i brązowy medal 
Palińskiego i Bochenka

Rok XVI
Wydanie A

Poznań
sobota, 10 września 1960

Cena 50 gr 
Nr 217 (5165)

1X7ielką niespodziankę sprawili wczoraj nasi reprezentant 
** ci w podnoszeniu ciężarów — Paliński i Bochenek. 

W trójboju w wadze półciężkiej Paliński zdobył złoty medal 
olimpijski, a Bochenek — brązowy. Na Igrzyskach XVII O- 
limpiady po raz czwarty grano Mazurka Dąbrowskiego; pol­
ski sztandar znowu powiewał na najwyższym maszcie.

Jest to pierwszy dila Polski

Manifestacja braterstwa narodów 
Polski i CSRS w Szczecinie

Prezydent Antonin Novotny odznaczony 
Wielkim Krzyżem Orderu Odrodzenia Polski

Szczecin był ostatnim spośród miast woje­
wódzkich, jakie odwiedziła w czasie swej 

podróży po Polsce delegacja partyjno-rządowa 
CSRS z A. Novotnym. Przed dworcem szczeciń 
skim zebrały się 9 bm. tłumy mieszkańców mia 
sta, którzy dobrze znają i często stykają się z 
naszymi sąsiadami z południa. Przez port szcze­
ciński przechodzi bowiem tysiące ton towarów 
czechosłowackich; w porcie, na Odrze i w fa­
brykach szczecińskich pracuje wiele urządzeń 
wyprodukowanych w Czechosłowacji.

O godz. 8 pociąg specjalny 
z Wrocławia wjeżdża na peron 
dworca. Z wagonów wysiadają 
prezydent CSRS — A. Novotny 
i przewodniczący Rady Pań­
stwa — A. Zawadzki, a za ni­
mi pozostali członkowie delega 
cji czechosłowackiej i towarzy 
szące i>m osobistości. Wśród go 
rących wiwatów na cześć gości 
następuje serdeczne powitanie.

Przemówienie powitalne wy 
głasza I sekretarz KW PZPR 
w Szczecinie A. Walaszek.

I sekretarz KW PZPR za­
prasza serdecznie gości do 
zwiedzenia Szczecina i zapo­
znania się z jego osiągnięcia­
mi.

Na przemówienie powitalne 
odpowiada członek delegacji 
CRSS, minister spraw zagra­
nicznych Czechosłowacji — 
V. David

Zebrane tłumy przyjmują 
przemówienie długotrwałą o- 
wacją na cześć przyjaźni poi-

Wizyta E. Roosevelt 
u A. Rapackiego

9 bm. przebywająca w Pol­
sce w związku z 15 plenarnym 
zgromadzeniem WFUNA wdo­
wa po b. prezydencie USA — 
p. Eleonora Roosevelt złożyła 
wizytę ministrowi spraw za­
granicznych Adamowi Rapac­
kiemu, z którym odbyła dłuż­
szą rozmowę. (PAP)

sko-czechosłowackiej i jedno­
ści wszystkich krajów socja­
lizmu.

Po zwiedzeniu śródmieścia 
Szczecina kolumna samocho­
dów przejeżdża Wałami Chro­
brego do portu.

Po zwiedzeniu niektórych 
zakładów stoczni, goście udają 
się na spotkanie z załogą i de- 
'egatami wielu innych szcze­
cińskich zakładów przemysło­
wych. Spotkanie to — a wła­
ściwie wielki wiec przyjaźni 
— odbyło się w olbrzymiej ha­
li zwanej halą prefabryka- 
cyjną.

9 bm. w godzinach wieczor­
nych w Belwederze odbyła się 
uroczystość dekoracji I sekre­
tarza KC KPCz 1 prezydenta 
CSRS — Antonina Novotnego 
Wielkim Krzyżem Orderu Od­
rodzenia Polski. Aktu dekora­
cji dokonał przewodniczący 
Rady Państwa — Aleksander 
Zawadzki.

Na uroczystości obecni byli: 
członkowie kierownictwa par­
tii i rządu z W. Gomułką i J. 
Cyrankiewiczem. Ze strony 
czechosłowackiej obecni byli 
członkowie delegacji partyjno- 
rządowej CSRS.

Dekorując prezydenta CSRS 
przewodniczący Rady Państwa 
powiedział między innymi:

Drogi Towarzyszu Novotny!
Przyjmijcie to odznaczenie 

wraz z życzeniami długich lat 
życia, sił i zdrowia dla dobra 
Komunistycznej Partii Czecho­
słowacji i swego kraju, dla do­
bra przyjaźni i braterstwa, ja­
kie łączą nasze kraje.

A Novotny, dziękując ser­
decznie za odznaczenie, między 
innymi powiedział:

Z naszej wizyty w bratniej 
Polsce powrócimy do CSRS z 
niezatartymi wspomnieniami 
głębokiej przyjaźni, jaką tyle- 
kroć okazywały nam polskie 
masy pracujące w czasie na­
szej podróży po Polsce. (PAP)

5. IX. 60 r. w godzinach wieczor­
nych z okazji przybycia do Pol­
ski z wizytą przyjaźni delegacji 
partyjno-rządowej CSRS z A. No- 
votnym na czele — I sekretarz 
KC PZPR — Wł. Gomułka i pre­
zes Rady Ministrów PRL — J. 
Cyrankiewicz wydali przyjęcie w 

। salach Urzędu Rady Ministrów 
। w‘Warszawie.

CAF — Fot. Dąbrowleckl

Rozmowy 
gospodarcze 
Polska - CSRS

II trumny Wilhelma Piecka
Delegacja PRL na uroczystości pogrzebo

^włoki zmarłego prezydenta NRD wystawione zostały w 
piątek na widok publiczny w sali kongresowej Komi­

tetu Centralnego Niemieckiej ~ ’ " ' “
w Berlinie. Socjalistycznej Partii Jedności

Sala jest uroczyście udeko­
rowana wielką flagą Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej ozdobiona znakiem młota 
i cyrkla w wieńcu dębowym 
— i czerwoną flagą międzyna­
rodowego ruchu robotniczego, 
któremu Wilhelm Pieck po­
święcił całe swe życie. W sali 
umieszczono wielki portret 
zmarłego oraz wszystkie wy­
sokie odznaczenia państwowe, 
które posiadał.

O godzinie 9 wartę honoro­
wą u trumny zaciągnęli naj­
bliżsi współpracownicy Wil­
helma Piecka, członkowie Biu­
ra Politycznego KC SED, 
pierwszy sekretarz Walter Ul- 
bricht i przewodniczący Rady 
Ministrów NRD — Otto Grote- 
wohl a także Herman Mattern 
i Friedrich Ebert. W tym mo­
mencie otwarły się drzwi sali 
i ruszył nie kończący się wie­
lotysięczny pochód ludności

9 bm., w czasie kiedy część 
członków partyjne - rządowej 
delegacji gospodarczej z A. 
Novotnym na czele, kontynuu­
jąc podróż po Polsce, przybyła 
do Szczecina, w Warszawie 
rozpoczęły się polsko-czecho­
słowackie rozmowy o charak­
terze gospodarczym. W połud­
nie nastąpiło spotkanie, w któ­
rym . ze strony czechosłowac­
kiej wzięli udział: Wicepre­
mier, przewodniczący Komisji 
Planowania, O. Simunek, wi­
cepremier L. Jankovcowa oraz 
pierwszy zastępca przewodni­
czącego Komisji Planowania — 
Z. Puczek, a ze strony pol­
skiej: przewodniczący Komisji 
Planowania — S. Jędrychow- 
ski, wicepremier P. Jarosze­
wicz i pierwszy zastępca prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania — T. Gede. (PAP).

/V Oparza 
„IZląo tertio"

Na scenie Opery im. Stanisława 
Moniuszki w Poznaniu znów 
zbiera laury melodyjna, łatwa 
dla ucha, zawsze przyjemna ope­
ra Giuseppe Yerdiego „Rigolet- 
»o . Należy ona do łych oper 
wielkiego włoskiego kompozy­
tora, które weszły na stałe do 
repertuaru największych teatrów 
operowych świata. W Poznaniu 
kierownictwo muzyczne nad 
przedstawieniem „Rigolefta” spra 
w u je dyrektor Zdzisław Górzyń­
ski, dyryguje Edwin Kowalski, re­
żyserował Antoni Majak, deko­
racje opracował Stanisław Jaroc­
ki' a choreografię — Zygmunt 
Patkowski. Na zdjęciu scena z 
poznańskiego przedstawienia 
„Rigolefta”. Widzimy na nim 
Krystynę Pakulską w roli Gildy 

i Albina Fechnera w roli
Rigolefta. (ms)

Recenzję z tego przedstawienia 
zamieszczamy na stronie trzeciej.

Fot. — Grażyna Wyszomirska

Niemieckiej Republiki 
kratycznej, pragnącej 
ostatni hołd pamięci 
przywódcy.

Demo- 
złożyć 
swego

uroczystościach żałob­
nych w Berlinie w związ 

ku ze zgonem prezydenta NRD 
— Wilhelma Piecka weźmie 
udział delegacja polska w na­
stępującym składzie: członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
przewodniczący Rady Państwa 
— Aleksander Zawadzki, czło­
nek Biura Politycznego KC i 
sekretarz KC PZPR — Edward 
Ochab, członek KC PZPR wi­
ceprezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz, zastępca 
szefa sztabu generalnego WP 
— gen. dyw. Marian Graniew- 
ski, i ambasador PRL w NRD 
— Roman Piotrowski. (PAP)

12-lecie
Ludowej Korei

W piątek, 9 września, minę­
ło 12 lat od dnia proklamowa­
nia Koreańskiej Republiki Lu­
dowo - Demokratycznej. Cen­
tralne dzienniki KRL-D pod­
kreślają w artykułach wstęp­
nych, że 12-letnie dzieje tej 
Republiki — to historia cięż­
kich walk i cierpień, historia 
wielkich zwycięstw w walce o 
zbudowanie socjalizmu i po­
kojowe zjednoczenie kraju.

PAP

W/z..’ 
,oqodd

Zachmurzenie na ogół umiarko­
wane, miejscami niewielkie opa-
dy. Temperatura maksymalna 
ciągu dnia od 15 do 20 st.

w

Obrady XI Plenum CRZZ
gadania związków zawodowych w rozpoczynającej się we 

wrześniu br. kampanii sprawozdawczo-wyborczej do 
rad zakładowych i robotniczych oraz w przeprowadzaniu 
krajowych zjazdów delegatów były 9 bm. tematem XI ple­
num CRZZ.

Na wstępie posiedzenia, członkowie plenum minutą ciszy 
oddali hołd pamięci zmarłego prezydenta NRD — Wilhelma 
Piecka.

Otwierając obrady przewodniczący CRZZ — I. Loga-So- 
wiński podkreślił, że obecne plenum zapoczątkowuje ogólno­
krajową kampanię sprawozdawczo-wyborczą

Wprowadzenia do dyskusji nad rozesłanym uprzednio re­
feratem Komitetu Wykonawczego CRZZ dokonał sekretarz 
CRZZ — Wiesław Kos. Następnie rozpoczęła się dyskusja.

w historii podnoszenia cięża­
rów złoty medal olimpijski i 
drugi brązowy. Poprzednio 
w Melbourne brązowy medal 
zdobył Zieliński w wadze piór 
kowej.

Paliński wywalczył dziewią­
ty złoty medal olimpijski w 
historii Igrzysk.

Paliński podczas wczoraj­
szej walki pobij kilka rekor­
dów. W rwaniu wynikiem 
132,5 kg ustanowił nowy re­
kord olimpijski i rekord Pol­
ski, a w podrzucie wynikiem 
180 kg — rekordy świata, olim, 
pijski i kraju.

Szczerze trzeba powiedzieć, 
że nie liczyliśmy w podnosze­
niu ciężarów na medale. Przed 
wczoraj zawiódł Zieliński, 
który był naszym kandyda­
tem do jednego z medali. 
Wczoraj za to Paliński i Bo­
chenek odrobili tę stratę z 
nawiązką, zdobywając aż dwa 
medale. Radość nasza jest 
podwójna, ciężarowcy zdoby­
li to, na co w czwartek liczy­
liśmy w lekkiej atletyce.

Wielką sensacją zakończył 
się wczoraj turniej ho­
keja na trawie. Oto mistrz 
sześciu kolejnych olimpiad od 
1928 roku — India przegrał 
wczoraj finałowy mecz z Pa­
kistanem 0:1.

Relacje z wczorajszych im­
prez olimpijskich zamieszcza­
my powyżej — oraz na stro-ł 
nie szóstej.
Podnoszenie ciężarów

DROGA DO MEDALI
Po pierwszym boju — wy­

ciskaniu prowadził George 
(USA) — 132,5 kg przed Kai- 
lajarvi (Finlandia), Bochen­
kiem (Polska), Palińskim (Pol 
ska) i Taczewem (Bułgaria) —• 
wszyscy po 130 kg. Szóste miej 
sce zajmował Anglik Black- 
man — 127,5 kg.

Po dwóch bojach reprezen­
tant Polski Paliński był na 
drugim miejscu, mając łączny 
wynik 262,5 kg, tylko o 2,5 kg 
gorszy od Amerykanina Geor­
ge. W drugiej konkurencji —* 
rwaniu, George i Paliński wy­
równali dotychczasowy rekord 
olimpijski, uzyskując 132,5 kg. 
Rezultat Palińskiego jest rów 
nocześnie nowym rekordem 
Polski. Oto wyniki rwania; 
George (USA) i Paliński (Pol­
ska) po 132,5 kg, Taczew (Buł 
garia), Kailasarvi (Finl.), Toth 
(Węgry) — po 125 kg, Black- 
man (W. Bryt.) 122,5 kg, Bo­
chenek (Polska), Anuri (Iran)* 
Salusan (Iran) po 120 kg.

Po dwóch bojach: 1. George 
(USA) 265 kg, 2. Paliński (Pol 
ska) 262,5 kg, 3-4. Taczew 
(Bułgaria), Kailasarvi (Finl.) 
— po 255 kg, 5-7. Blackman 
(W. Brytania), Toth (Węgry), 
Bochenek (Polska) — po 250 
kg.

JAK NIGDY...
Piękny sukces odnieśli pol­

scy ciężarowcy w wadze pół-* 
ciężkiej. Jeszcze nigdy w hi­
storii Olimpiad polskim spor­
towcom nie udało się zdobyć 
w jednej konkurencji dwóch 
medali. Pierwsi dokonali tego 
ciężarowcy. Ireneusz Paliński 
zdobył złoty medal, uzyskując 
w trójboju — 442,5 a w po­
szczególnych bojach 130—132, 
5—180. Rezultat jego w pod­
rzucie — 180 kg, jest nowym 
rekordem świata, lepszym od 
poprzedniego, który należał 
także do Palińskiego. o 1,5 kg. 
Drugie miejsce zajął Amery­
kanin, George — 430 (132,5 — 
132,5 — 165). Trzeci medal 
przypadł w udziale Janowi Bo 
ehoikowi, który uzyskał 420 
kg (130 — 120 — 170). A oto 
dalsi zawodnicy, którzy zajęli 
punktowane miejsca: 4. Toth 
(Węgry) — 417,5 (125 — 125 —

(Dokończenie na str. 6)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąclialski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki—Eugeniusz Kitz- 
'nann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Forzycki, kierownicy działów: 
depesz — Feliks Biłoś, kultu­
ry — Mieczysław Skąpski, 
łączności z czytelnikami — 
Zbigniew Mika, miejskiego — 
Eugeniusz Cofta, sportowego — 
Tadeusz Kaczmarek, tereno­

wego — Józef Pieprzyk.

----------------------------NASZ KOMENTARZ —--------------------------

Wzajemne więzi
W kręgu czechosłowackiej kukury

Kultura Czechosłowac­
kiej Republiki Socja­
listycznej (CSRS) nie 

jest obca mieszkańcom Po­
znania. Można by bez koń­
ca wymieniać liczne kon­
takty, jakie mamy w na­
szym mieście z dziełami 
czechosłowackich twórców 
oraz bezpośrednio z artys­
tami.

Przypomnijmy tylko nie­
które z nich. W Operze o- 
glądaliśmy w ubiegłym se­
zonie dzieło Suchonia „Kru 
tniawa”. Z tej samej sceny 
znamy „Sprzedaną narze­
czoną” Smetany. Utwory 
takich kompozytorów jak 
Smetana, Dworzak, Novak, 
Martinu i inni znajdują się 
w każdym sezonie w reper­
tuarze Filharmonii poznań­
skiej. W zespole Filharmo­
nii gra od ubiegłego sezonu 
rodowita Czcszka Nadia 
Faetzoldova, harfistka. War 
to przy okazji wspomnieć, 
że czeskie harfistki grają 
także w innych polskich 
orkiestrach symfonicznych 
bowiem szkoła czeska jest 
w tej dziedzinie bezkonku* 
rencyjna.
Zł ościmy w Poznaniu co 
” roku czeskich dyry­

gentów, solistów, najczę­
ściej na estradzie Filhar­
monii, choć przybywają 
także reprezentanci lżejszej 
muzy, których słuchaliś­
my i oglądali m. in. na e- 
stradach lokali poznań­
skich. W księgarniach wi­
dzimy dzieła pisarzy CSRS, 
na uczelniach i w insty­
tutach naukowych dowiadu 
jemy się o licznych kon­
taktach z nauką CSRS.

Nic dziwnego. Czechosło­
wacja, choć jest krajem 
liczebnie znacznie mniej­
szym od Polski (13,6 min 
mieszkańców pod koniec 
1959 r., Polska — 29,5 min), 
może się poszczycić wspa­
niałym rozwojem kultury, 
w niektórych dziedzinach 
prześcigającym Polskę, na­
wet w liczbach bezwzględ­
nych.

]Vieco liczb. W ubiegłym 
roku teatry zawodo­

we CSRS dały prawie 28 
tys. przedstawień dla 12,8 
min widzów. Znaczy to, że 
odliczywszy dzieci i pod- 
rastającą młodzież, każdy 
dorosły obywatel był dwa 
razy w roku w teatrze. O- 
czywiście — przeciętnie. W 
tym samym roku w 3530 ki 
nach państwowych wyświe 
tlono filmy na 1,1 min se­
ansach dla przeszło 174 min 
widzów.

Przypomnijmy tu, że w 
Polsce mającej przeszło 
dwa razy tyle ludności ma 
my dotąd niecałe 3 tys. kip 
stałych i około 300 rucho­
mych. W ubiegłym roku 
wyprodukowano w CSRS 
35 filmów pełnometrażo­
wych i ponad 800 krótko- 
metraż owych.

Oczywiście nie można za 
pomnieć o tym. że CSRS 
startowała po wojnie z le­
pszych niż my pozycji wyj­
ściowych, kraj był mniej 
zniszczony, przemysł potę­
żniejszy, ludność bardziej 
zamożna, o wyższej kultu­
rze.

Pomyślnie rozwijają się 
w CSRS także inne 

dziedziny kultury. W roku 
1959 państwowe zespoły 
muzyczne dałv w sumie 29C0 
koncertów dla 2 min słu­
chaczy. Przy klubach oświa 
towych działało 13 tys. zes 
połów ludowej twórczości

Produkcja wzrosła o 11 procent
(jospocSarLa wojewódzka w I półroczu

Otrzymaliśmy komunikat Wydziału Sta 
tystyki Prezydium WRN o wykona­
niu, planu gospodarczego wojewódz­

twa poznańskiego za I półrocze br. Komunikat 
ten potwierdza nasze wcześniejsze informacje 
o pomyślnej na ogół realizacji zadań planu te­
renowego. Globalna

artystycznej liczących łącz 
nie 200 tys. członków.

W roku ubiegłym wyda­
no 4800 książek o ogólnym 
nakładzie 51 min egzem­
plarzy. Liczba abonentów 
radiowych wynosiła 3085 
tys. Uruchomiono 3 dalsze 
stacje telewizyjne zwiększa 
jąc ich liczbę do 12. Tele­
wizory posiadało 519 tys. o- 
sób. W połowie bież, roku 
liczba telewizorów posiada 
nych przez obywateli CSRS 
wzrosła do ponad 750 tys.

T iczb można by wymienić
J więcej. Poprzestańmy 

jednak na tych. Są one dos 
tatecznie wymowne. Wska­
zują na to, że naród cze - 
chosłowacki dysponuje po­
tężną bazą kulturalną, i że 
potrafi ją wykorzystać. 
Twórcy i działacze czecho­
słowackiej kultury mają o- 
gromne doświadczenia, z 
których niejednokrotnie ko 
rzystamy. Wyrazem tych 
wzajemnych kontaktów są 
zawierane corocznie umo­
wy o wymianie kultural­
nej. Umowa taka na 1960 r 
oprócz ścisłej współpracy 
między Akademiami Nauk 
obu krajów przewiduje tak 
że szerokie współdziałanie 
w dziedzinie radiofonii i 
telewizji oraz wymianę wy 
bitnych dyrygentów or­
kiestr symfonicznych.

Mieczysław Skąpski

Amerykańska pomoc 
na zbrojenia

W piątek, 9 września, prezy­
dent Stanów Zjednoczonych, 
Eisenhower podpisał ustawę o 
pomocy finansowej dla zaprzy 
jaźnionych państw. Z ogólnej 
sumy 675 milionów dolarów 
skorzysta przede wszystkim 
12 państw, które zdaniem rzą­
du Stanów Zjednoczonych naj 
bardziej potrzebują pomocy 
dla podniesienia i utrzymania 
swojej mocy militarnej. Pań­
stwami tymi są: Korea Połud­
niowa. Taiwan, Turcja, Grecja, 
Hiszpania, Południowy Wiet­
nam. Filipiny, Pakistan, Kam­
bodża, Iran, Laos i Syjam.

PAP 

Sprawy inwestycja Pierwsze wnioski
Już dwa miesiące trwa akcja rewi­

zji zamierzeń inwestycyjnych na 
lata 1961—1965. Z wielu zakątków na­

szego kraju nadchodzą dane, świad­
czące o większych lub mniejszych 
efektach tej pracy.

Dla przykładu tylko — kielecka fa­
bryka Wyrobów Metalowych posta­
nowiła zaoszczędzić na zmianach do­
kumentacyjnych zakładowego węzła 
kolejowego, a przede wszystkim na 
racjonalniejszym rozplanowaniu prac 
— kilka milionów dotych.

Ponad pół miliona złotych oszczęd­
ności/przyniesie skreślenie z projektu 
budowy pomieszczeń zastępczych dla 
magazynów fabrycznych, które po 
rozbiórce starych miały być czasowo 
umieszczone w specjalnie wzniesio­
nych barakach. Nowy wariant, ustala, 
iż magazyny te ulokowane zostaną w 
jednym z nowo budowanych, nie wy­
korzystywanych jeszcze obiektów.

Zespoły ekspertów powołane do re­
wizji zamierzeń inwestycyjnych w 
planie terenowym Dolnego Śląska 
przeprowadzają obecnie ocenę pzeszło 
1560 projektów, których realizacja ma 
nastąpić w latach 1961—1965. Są to

inwestycje przemysłowe, jolne, mie­
szkaniowe i komunalne.

Miliony oszczędności

Już wstępne wyniki ocen i analiz 
dowodzą, że na inwestycjach tych 

można będzie zaoszczędzić sporo mi­
lionów złotych. W dziedzinie budow­
nictwa mieszkaniowego np. eksperci 
wykazują, że w tym rejonie (chodzi 
o miasta powiatowe) najniżej kształ­
tuje się koszt jednej izby w budyn­
kach trzy lub czteropiętrowych. Przy­
kładem może być jedno z najszybciej 
odbudowanych i rozbudowanych 
miast w Polsce — Bolesławiec.

Obliczono, że stawiając w tym mie­
ście domy o jedno piętro wyższe (4- 
piętrowe) uzyskano by za te same 
pieniądze 60() izb więcej. W Lubinie 
Legnickim, Bolesławcu. Oleśnicy, Oła­
wie, Jeleniej Górze, Wołowie — wzno­
sić się więc będzie domy wyższe niż 
planowano, dzięki czemu wybuduje 
się zamierzoną ilość izb mieszkalnych, 
oszczędzając 100 min. zł.

Oszczędności przyniesie rewizja nie­
których projektów w dziedzinie bu­
downictwa szkolnego.

produkcja przemysłu tere­
nowego — mimo niewy­
konania zadań przez 
spółdzielczość pracy, prze­
mysł materiałów budo­
wlanych i przemysł 
szklarski — wzrosła w po­
równaniu do I półrocza 
1959 r. o 11 procent przy 
równoczesnym spadku (o 
3,5 proc.) zatrudnienia i 
wproście wydajności pra­
cy.

ROLNICTWO
Drży ogólnym zmniejszeniu 
* się o 0,9 proc, p©wierzch 

ni zasiewów, wzrosła po­
wierzchnia upraw: ziemnia­
ków — 4,2 proc, roślin prze­
mysłowych — 3,9 proc., kuku­
rydzy — 237 proc.. Pogłowie 
bydła zwiększyło się o 3,8 
proc, a trzody chlewnej aż o 
15,8 proc, osiągając najwyż­
szy z notowanych dotychczas 
stan 1.484.472 sztuki. Pewne 
obawy budzi więc w tym kon­
tekście, spadek upraw roślin 
pastewnych — o 17,3 proc

Plan skupu mięsa, mleka, 
jaj i ziemniaków został wyko­
nany. Nie został natomiast 
zrealizowany plan skupu zbóż 
w chłopskiej gospodarce indy­
widualnej: I kw. — 80,9 proc., 
II kw. — 61,8 proc.

Nastąpił dalszy wzrost spół­
dzielczości: powierzchnia grun 
tów w spółdzielniach zwięk-

Za ofiarną i trudną 
pracą na kolei

Wczoraj w Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie zebrała 
się kilkutysięczna rzesza ko­
lejarzy z całego kraju, by 
uczcić swoje święto — „Dzień 
Kolejarza”. Na uroczystość 
przybyli przedstawiciele kie­
rownictwa partii i rządu z 
członkiem Biura Politycznego 
KC PZPR, Ignacym Logą-So- 
wińskim i wicepremierem Pio 
trem Jaroszewiczem.

Zabierając głos na akade­
mii, P. Jaroszewicz złożył po­
dziękowanie 350-tysięcznej rze 
szy kolejarzy i wyrazy uzna­
nia za ich trudną, odpowie­
dzialną i ofiarną pracę.

Wysokie odznaczenia pań­
stwowe — honorowe tytuły 
„Zasłużony Kolejarz PRL”, or­
dery Sztandar Pracy II klasy, 
krzyże oficerskie i kawalerskie 
Ordćru Odrodzenia Polski, któ 
re Rada Państwa nadała naj­
bardziej zasłużonym pracow­
nikom P'KP — zostały im wrę­
czone 9 bm. w salach Urzędu 
Rady Ministrów. (PAP) 

szyła się o 13,3 proc., pogło- I 
wie bydła wzrosło o 141,1 ; 
proc, trzody chlewnej o 13,5 
proc.

HANDEL

Roczny plan obrotu towa­
rowego w handlu wyko­
nany został w ciągu pierw­

szych 6 miesięcy br. w 45 proc.
W dalszym ciągu notowano 

zjawisko zmiany struktury za­
kupów w porównaniu z okre­
sami ubiegłymi. Ludność wo­
jewództwa zakupiła w I pół­
roczu br. o 11,5 proc, masła, 
o 2,4 proc, tłuszczu wieprzo­
wego, 12,8 proc, mięsa, 7,1 
proc wódki i spirytusu, około 
10 proc, różnych tkanin i me­
bli mniej — aniżeli w ana­
logicznym okresie ub. r. Spa­
dły także o 12,1 proc, zakupy 
motorowerów, o 13,5 proc, ra­
dioodbiorników itp.

Wzrosły natomiast zakupy 
mąk, Kasz, makaronu, ryżu i 
margaryny, ryb, cukru i jaj, 
piwa, win i miodów, a z ar­
tykułów przemysłowych; wy­
robów dziewiarskich obuwia 
skórzanego (8 proc.), pralek o 
22,9 proc., lodówek — o 27 
oroc., telewizorów — o 346 
proc., maszyn do szycia — o 
a4 proc., cementu — o 18,8 
proc., cegły — 19,1 proc. itp.

Nie wykonały zadań I półro­
cza zakłady gastronomiczne, 
co łączy się niewątpliwie z 
poważnym spadkiełn — o 12,1 
proc. — konsumeji alkoholu 
w tych zakładach i w dalszym 
ciągu słabo rozwiniętą produk 
cję garmażeryjną.

USŁUGI
13 ozszerzyły zakres usług 

dla ludności przedsię­
biorstwa gospodarki komu­
nalnej. O 4 proc, wzrosła pro­
dukcja gazu, o 11,9 proc, wo­
dy pitnej. Rozszerzono auto­
busową komunikację miejską 
i możliwość korzystania z tak 
sówek. W „wozo-kilometrach” 
wzrost w pierwszym przypad­
ku wynosi 51,2 proc, a w 
drugim — aż 69,5 proc, w po­
równaniu z I półroczem ubr.

SZKOLNICTWO
F3uźe osiągnięcia zanotowa- 
* ' no w szkolnictwie: wy­

budowano 76 nowych szkół, 
189 zelektryfikowano, 29 uzys­
kało bieżącą wodę, 12 — ka­
nalizację, 12 — centralne o- 
grzewanie, 94 szkoły otrzyma­
ły działki szkolne itp. Zwięk­
szona liczba uczniów będzie 
miała lepsze warunki nauki.

Dalszej poprawie uległa o- 
pieka lekarska w szkołach. 
Dalszych 17 szkół otrzymało 
stałych lekarzy, 47 szkół — 

„KOZIOłKf
przypominają, że 500.000 zł oraz jedna z 39 cen­
nych nagród rzeczowych w tym samochód osobo­
wy marki „Syrena” czóka na uczestników naj­
bliższej gry.

Jeszcze dziś oddaj swoje kupony, nie trać wiel­
kiej szansy wygrania.

Podobnych przykładów — zarów­
no z przemysłu wielkiego, kluczowe­
go, jak i przemysłu terenowego jest 
dużo.

Niemniej już obecnie ujawniły się 
pewne dość istotne braki nie tylko 
w dziedzinie organizacji akcji) ale 
także w samym merytoryczrjyrrti jej 
traktowaniu przez niektóryęh działa­
czy gospodarczych.

Mówi o tym choćby przebieg Ostat­
niego 'posiedzenia łódzkiej komisji ko­
ordynacyjnej do tyćh spraw.

Wykazał on^że w wielu przypad­
kach ograniczono si£ jedynie do po­
wołania zespołów rewizyjnych i ich 
komisji, przy czym zespół ekspertów 
był zbyt wąski, rekrutował się wy­
łącznie niemal z osób bezpośrednio^ 
zainteresowanych daną inwestycją, 
bez włączenia do komisji naukowców 
czy też specjalistów z innych zakła­
dów lub branż. Ponadto założenia in­
westycyjne rozpatruje się nie koor­
dynując poczynań np. z przedsiębior­
stwami leżącymi tuż obok i rozwią­
zującymi podobne problemy.

Ważnym zadaniem jest więc skon­
centrowanie uwagi i wysiłków na me­

higienistki; przybyło 16. ga- 
binetów lekarskich i denty­
stycznych.

Nie uległa natomiast żad­
nej zmianie sytuacja lokalo­
wa średnich szkół ogólno­
kształcących.

SŁUŻBA ZDROWIA

Służba zdrowia uzyskała 
109 łóżek w szpitalach. 

Notuje się pewne opóźnienie 
w pracach remontowych i 
trudności w organizowanu o- 
środków zdrowia na skutek 
czego nie można było oddać 
do użytku chorych 110 łó­
żek w szpitalach a liczba o- 
środków zdrowia była o 7 
mniejsza niż to przewidywał 
plan, (pch)

Dziś ciągnienie 
Loterii Wiejskiej

Komitet Organizacyjny Wielkiej 
Loterii Wiejskiej Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Młodzieży 
Wiejskiej w Poznaniu podaje do 
wiadomości, iż w sobotę dnia 10 
września 1960 r. o godzinie 15-tej 
w sali Domu Prasy w Poznaniu, 
ul. Grunwaldzka 19 III piętro od­
będzie się publiczne ciągnienie 
6202 wygranych Wielkiej Loterii 
Wiejskiej. Komitet Organizacyjny 
prosi o liczny udział, (na)

Z procesu Gulczyńskieh

W mętnej wodzie...
w czwartym dniu procesu Gulczyńskich zeznania świad­

ków rzuciły snop światła na machlojki uprawiane 
przez niektórych przedstawiciel] inicjatywy prywatnej.

I tak doprowadzony z więzienia 
śwd. Henryk S., były właściciel 
wytwórni chemiczno-spożywczej 
zeznał, że przyjął jako cichego 
wspólnika — Gulczyńskiego. 
Wkład miał wynosić 40 tys. zł. O- 
skarżony dał połowę, lecz świadek 
pokwitował odbiór całej sumy, 
aby — jak mówi — na tej podsta­
wie spisać umowę. W ubiegłym 
roku śwd. S. dał Gulczyńskiemu 
podpisane in blanco czeki. Oskar­
żony podjął 80 tys. zł. Z kwoty tej 
— stwierdza świadek — Gulczyń­
ski skradł 50 tysięcy. Przecież ist­
nieją pokwitowania na odbiór 
przez śwd. S. owych 50 tys. od 
Gulczyńskiego? — pyta sędzia. 
„Tak — odpowiada świadek — ale 
to było fikcyjne rozliczenie dla 
urzędu skarbowego. Ja w rachun­
ki nie wierzę, bo za tabliczkę cze 
kolady można dostać rachunek na 
100 litrów spirytusu...” A więc w 
sumie nic nie wiadomo!

Dla odwetowców 
droga do stolicy NRD 
zamknięta

Wczoraj o północy weszły w 
życie zarządzenia Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych 
NRD regulujące ruch podróż­
nych między obu państwami 
niemieckimi. Na mocy tych za­
rządzeń, obywatele NRF przed 
stawiać muszą zezwolenie przy 
wchodzeniu na terytorium sto­
licy NRD — Berlina (Berlina 
demokratycznego) odpowied­
nim posterunkom kontrolnym. 
Zezwolenia te wydają odpo­
wiednie placówki Niemieckiej 
Policji Ludowej.

Nowe zarządzenie Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych 
NRD, które ma na celu prze­
ciwdziałanie prowokacjom od­
wetowców i militarystów za- 
ehodmoniemieckich, Wywołało 
nowy kociokwik kół Dońskich.

Boński minister do tzw. 
spraw ogólnoniemieckich Lem- 
mer utrzymywał, że zarządze­
nie to stanowi rzekome po­
gwałcenie porozumień zawar­
tych między czterema wielki­
mi mocarstwami oraz,statusu 
Berlina. Również rzecznik se­
natu berlińskiego oświadczył, 
że zarządzenia te są rzekomo 
„nielegalne”.

W związku z tym warto 
przypomnieć, że zarządzenie 
Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych NRD oparte jest 
na paragrafie 2 porozumienia 
z 1953 r. regulującego ruch 
między obu państwami nie- 

, mieckimi. (PAP)

Bardzo niekorzystnie przedsta­
wia się również sylwetka byłego 
właściciela warsztatu — Józefa L. 
Mówiono nawet o paserstwie. 
Stąd też i na podstawie opinii gra 
fologa nie wiadomo czy świadek 
L. nie sprzedał swego warsztatu 
Gulczyńskiemu. Może teraz kłapiie 
oskarżając go o fałszerstwo aktu 
kupna? — pyta obrońca.

Biegły grafolog stwierdził nato­
miast, że Gulczyński najprawdo­
podobniej podrobił podpis umowy 
zezwalającej budować na terenie 
Edmunda Grzybkowskiego.

Świadek R. zeznał, iż Gulczyń­
ski powołując się na wpływową 
osobistość zażądał 2 tys. zł za po­
myślne załatwienie sprawy Walen­
tyny R., która przebywała w wię­
zieniu. (ak)

Bandyta skazany
na karę śmierci

Sąd Wojewódzki w Łodzi 
skazał bandytę Mirosława Le­
cha, który zabił dwóch mili­
cjantów i jednego cięko zra­
nił — na karę śmierci.

Wyrok jest ostateczny i nie 
podlega zaskarżeniu, (h)

rytorycznej stronie rewizji — na 
kompleksowym i gruntownym roz­
wiązywaniu różnorodnych problemów, 
ze zdecydowanym odrzuceniem wszel­
kiego pokazowego efekciarstwa i pa­
pierkowych jedynie sukcesów.

20 tysięcy porcji

TVie trzeba również szukać wszę- 
1 ’ dzie i zawsze jakichś astrono- 
nąicznych oszczędności. Trzeba prze­
cież wziąć pod uwagę, że obecnie — 
w pierwszym etapie — poddaje się 
rewizji łącznie około 20 tysięcy po­
zycji inwestycyjnych. Jeżeli na każ­
dej z,nich udało by się wygospodaro­
wać po kilkadziesiąt jedynie tysięcy 
złotych to efekty już liczyły by się w 
miliony, a niewątpliwie spośród tych 
20 tysięcy tzw. tytułów inwestycyj­
nych jest wiele takich, gdzie oszczęd­
ności wyniosą po kilka milionów zło­
tych.

W każdym wypadku do zagadnień 
rewizji założeń inwestycyjnych mu- 
simy podchodzić wyjątkowo rozważ­
nie, spokojnie i jak najbardziej so­
lidnie.

Tadeusz Sapociński
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„Rigoletto“ w nowej szacie
Ułimpiada i życie

Państwowa Opera w Poznaniu zainau 
gurowała nowy sezon pracy — pre 
mierą „Rigoletto” Józefa Verdiego. 
Twórczość tego wielkiego kompo­
zytora włoskiego (1813—1901) cie­

szyła się od razu niebywałą popularnością i 
w Italii i na całym świecie. Sztuka Verdiego 
z miejsca przemówiła do szerokich mas ży­
wością wyrazu, melodyjnością śpiewnych 
arii i w ogóle przystępnością muzyki, często 
podkreślającej elementy ludowe.

Motywami z „Rigoletta”, 
„Trubadura” i . „Traviaty” 
rozśpiewały się nie tylko koła 
wytwornych estetów ale i włos 
ka ulica. Główne arie z tych 
utworów znało tam omal każ­
de dziecko, gwizdali je prze­
kupnie przy straganach, a domo 
krążni żebracy wkrótce kręci­
li na katarynkach. Kilkanaście 
oper Verdiego przeszło trium- 
■fatoie przez wszystkie sceny 
europejskie, gdzie niektóre u- 
trzymały się w „żelaznym re­
pertuarze”,

Ale wiek XX ■wypowiedział
Verdiemu walkę. Przed­

stawiciele tzw. awangardy, wa 
gnenzyści j różni elitami sma-

kosze, usiłowali ośmieszyć i 
utrącić banał „nudnej katary­
ny” (jak nazywano twórcę „Ri
goletta”). Lecz opera 
zwyciężyła doktryny 
ców”.

Po dość długim 
niedoceniania, dzieło

włoska 
„znaw-

okresic
Yerdie

Brawo Poczta!

Nowe 
piękne znaczki
W najbliższych tygod­

niach ukaże się nowa se­
ria polskich znaczków pocz
towych obejmująca 
tości 20 gr, 30 gr, 40 
gr, 2,50 zł, 5,60 zł i
Przedstawiać 
fragmenty 
Stwosza w

ona 
ołtarza

war- 
gr, 60 
10 zł. 
będzie

Wita
krakowskim

Kościele Mariackim. Roz­
waża się również ewentu­
alność wydania po zakoń­
czeniu Igrzysk Olimpijskich 
dodatkowych znaczków, u- 
zu pełnia jących znajdującą 
się już w obiegu serię.

Ponadto w tym roku, z 
okazji obchodów Tysiącle­
cia, poczta wyda 18-znacz- 
kową serię „Polskie miasta 
historyczne”.

W latach 1961—1963 wy­
dana będzie (16-znaczków) 
seria „Wielcy Polacy”.

W latach 1962—1966 z o- 
kazji obchodów Tysiąclecia 
Polski przewidziane jest po 
nadto wydanie serii znacz­
ków „Herby polskich miast”, 
„Dzieje polskiego oręża” 
, Archeologia”, „600-lecie 
Uniwersytetu Jagiellońskie­
go” (API)

go znów otoczył nimb uzna­
nia. Jesteśmy od dwana 
świadkami renesansu tej mu 
zyki na całym świecie. Od­
grzebuje się nawet mniej 
znane opery autora „Emanie 
go” i „Macbeth”.
■pigoletto” otwiera ów waż 

?,“ny cykl dzieł verdiow- 
skich, które pierwsze w hi- 
storii muzyki pragną przeła­
mać staroświecki konwenans 
operowy, przede wszystkim za 
bie>gając o prawdę psycholo­
gicznego wyrazu. Verdi — re­
formator dawnego stylu, umie 
już tutaj po mistrzowsku uwy 
datnić arcyludzkie elementy 
cierpienia, miłości j zazdrości. 
Należy podziwiać nerw drama 
tyczny (kompozytora i jego 
umiejętność dostosowania mu- 
zyki do sytuacji scenicznej. 
Naówczas wielką nowością 
było także śmiałe libretto (o- 
snute na dramacie Wiktora Hu 
go), ukazujące tyranię kapry­
śnego feodała i upadek moral­
ny dworu książęcego. „Rigo­
letto” stanowi niewątpliwie za 
powiedź tzw. weryzmu, które­
go najwybitniejszym reprezen 
tantem będzie 50 lat później — 
Puccini.

Ale i sam Verdi w okresie 
dojrzałości twórczej, napisze 
kompozycje jeszcze głębsze i 
wartościowsze, jak np.: „Aida" 
oraiz „Otello”. Niemniej „Ri­
goletto” może liczyć na trwa­
le powodzenie, które zyskuje 
dzięki swej płynnej i żywio­
łowej melodyce (opartej na 
świetnej znajomości praw gło 
sowych), pomysłowej instru- 
mentacji, kunsztownym due­
tom i ensemblom — wśród 
których wyróżnia się słynny

mi i dekoracjami projektu S. 
Jarockiego i z prawie całko­
wicie odmienioną obsadą soli- 
stów. W takiej inscenizacji o- 
pera Yerdiego przedstawiła 
się naszym oczom, jakby od­
świeżona. Dekoracje nie przy­
tłaczały, stanowiąc tylko gu­
stowną aluzję jasnej kolumna 
dy na tle czarnych kotar (I i 
III obraz). Ponure sceny nędz 
nego „świata przestępców” — 
dobrze kontrastowały (oświe- 
tenie!) z aktami w pysznym 
pałacu księcia. Kostiumy dwo­
raków mieniły się świetnością 
barw. Zaś reżyser nader zręcz 
nie rozwiązał np. problem ak­
cji I obrazu, kiedy intryga za­
wiązuję się wśród wiru weso­
łej zabawy (menuet i szybkie 
perigordino — układu Z- Pat­
kowskiego).

Jaka szkoda, że A. Majak 
opuszcza nasze miasto, prze­
chodząc na stanowisko dyrek­
tora Opery w Łodzi. W „Ri­
goletto” popisał slię, jako in- 
scenizator, który niebanalnie 
odczytał dramatyczną treść 
romantycznego dzieła.

Jedynym mankamentem jest 
pozostawienie starego tekstu 
pierwszej arii księcia w III o- 
brazie. Idealne i ckliwe sło­
wa o „niezapomnianym i czy­
stym aniele” kłócą się tu z ca­
łym postępowaniem i sywetką 
psychologiczną cynicznego 
władcy, i

TZ ierownictwo muzyczne s-po 
czywało w doświadczo­

nych rękach dyr. Z. Górzyń­
skiego, choć przedstawienie 
premierowe prowadził E. Ko­
walski. Uderzała dbałość o 
piękno brzmienia głosów solo­
wych, chóru i orkiestry. Jak­
że było przyjemne usłyszeć 
chór.męski,, śpiewający mięk­
ko, dyskretnie, karnie reagu­
jący na każde drgnienie pa-

kwartet III aktu.
TJigoletto” wystawiono 

Poznańskiej Operze
w 
w

zupełnie nowej reżyserii A. 
Majaka, z nowymi kostiuma-

Rozdeszczyło się w Karkono­
szach. Słońce rzadko bywa 
gościem nad szczytami gór.

Karpacz-Bierutowice, wiel 
ka stacja klimatyczna w 

Karkonoszach, leży u podnóża Śnież­
ki, najwyższego szczytu górskiego w 
Sudetach. Wczdsowisko to jest jed­
nym z najbardziej znanych i uczęsz­
czanych ośrodków Funduszu Wcza­
sów Pracowniczych. W kilkudziesię­
ciu domach wypoczynkowych FWP, 
schroniskach PTTK i w tzw. „kwate­
rach prywatnych” — przybywa tu co 
dvva (ygodnie ponad 6000 turystów i 
wczasowiczów.

TRUDNO PRZEJECHAĆ.^

przybysze znajdują w Karpaczu 
idealne warunki wypoczynku. 

Doskonale czują się ozdrowieńcy i lu­
dzie wyczerpani fizycznie i nerwowo. 
Karpacz bił wszelkie rekordy w dzie­
dzinie ruchu turystyczno-wczasowe- 
go. W ciągu dnia trudno przejść uli- 
c4, a jeszcze trudniej przejechać mię­
dzy dużymi grupami wczasowiczów, 
okupujących jezdnie. Nie lada sprytu 
trzeba było, aby umknąć setkom au­
tostopowiczów, czyhających ze swy- 
mi książeczkami i pilnie wypatrują­
cych jakiegoś wolnego miejsca w sa­
mochodzie, cży na motocyklu.

Na ulicach Karpacza przeważała 
brać spod znaku włóczęgi i autosto­
pu, ale liczba prawie pięciu tysięcy 
wczasowiczów także coś mówi. 
Wszyscy oni przybyli tu, aby poznać 
piękno Karkonoszy i uroki Karpacza.

„WANG” I INNE OSOBLIWOŚCI
Test co w Karpaczu zwiedzać. Poza 
•I wieloma miejscami wycieczkowy­

mi i zaporą wodną na Łomnicy oraz

łeczki dyrygenta (kier- chóru 
W. Buchwald).

A. Fechner (baryton) w roli 
tytułowej imponował niemałą 
swobodą swego śpiewu oraz 
brawurową grą. K. Pakulska 
(Gilda), dała popis efektownej 
techniki koloraturowej (wdzię 
czny sopran o ślicznej ba­
rwie). M. Kouba (książę) zdo­
był sobie, jak zwykle widow­
nię — ciepłym, treściwym te­
norem, którym włada z wir­
tuozerią. Także na wyróżnie­
nie zasługuje debiut I. Wi­
niarskiej (Magdalena), jako 
ciekawej aktorki, o bardzo do 
brej prezencji i poważnych 
kwalifikacjach wokalnych.

W dalszych, większych i 
mniejszych rolach wystąpili z 
powodzeniem: R. Wasilewski, 
J. Musielewska, J. Machalla, 
z\. Chocieszyńska, H. Guzek, J. 
Bieńkowski itd.
IZ ilka lat temu „Rigoletto” 

należało do stałych pozy­
cji repertuaru Państwowej O- 
pery w Poznaniu. Ale w obec­
nej inscenizacji ogląda się to 
dzieło z zainteresowaniem — 
jak nowość.

Kazimierz Nowowiejski

Szanujący się felietoni­
sta nie powinien w 

dniach Olimpiady plamić 
się jakimkolwiek, innym te­
matem poza zmaganiami 
na rzymskich stadionach 
czy arenach. Istotnie, jakiż 
to problem wytrzyma wagę 
biegu Krzyszkowiaka, trój- 
skoku Schmidta, czy też 
krzywdzącej porażki Wa­
laska. Ale życie — mimo 
iż kilkanaście milionów lu­
dzi ślęczy całymi godzina­
mi przy telewizorach — nie 
stanęło w miejscu. Zwykła 
codzienność, chcąc nie 
chcąc, wciska się pomimo 
Olimpiady wszystkimi szpa 
rami.

Właśnie w dniu kiedy 
słabłem z emocji podczas 
biegu Krzyszkowiaka za­
tkały mi się w kuchni i ła­
zience przewody kanaliza­
cyjne, następnego dnia 

1 moja nader ruchliwa có- 
; reczka wybiła szybę, a 
i przed chwilą, gdy przesu­

wałem biurko, odpadła no­
ga od tego mebla, który 

< jest dla mnie, bądź co bądź, 
warsztatem pracy. Zdaję

W pawilonie 21

Ośrodek Konsultacji Handlowej
n d trzech lat trwa intensywna modernizacja han-
U dlu detalicznego. Jak grzyby po deszczu powstają 

nowe SAM-y spożywcze, sklepy preselekcyjne z odzie­
żą, obuwiem itp. W procesie tym nie obywa się bez 
potknięć w określeniu lokalizacji, wielkości i rozplanowa 
nia wnętrz nowych lokali, a kierownictwa i służby in­
westycyjne przedsiębiorstw handlowych mają często trud 
ności w uzyskiwaniu dokumentacji w ogóle.

, Wychodząc naprzeciw po- 
I irzebom terenu, Instytut Han-

Piękne widoki skalistych szczytów górskich dostarczają 
turystom wiele niezapomnianych przeżyć...

Fot. — W. Staszewski

U podnóża Śnieżki
atrakcyjnym szczytem Śnieżki (1603 
m), (na którym już od szeregu lat od­
bywają się nie zawsze legalne trans­
akcje handlowe między Polakami i 
Czechami...), osobliwością Karpacza 
jest mała budowla „Wang” i związa­
na z nią historia. Oto w 1840 r. król 
pruski, Wilhelm IV, bawiąc przejaz­
dem w Helsinkach natknął się tam 
na zabytkową kaplicę, którą zainte­
resował się, a dowiedziawszy się, iż 
można ją w każdej chwili rozebrać i 
przenieść na inne miejsce, zostawił 
w Helsinkach sporo złota, a wywiózł 
za to na pokładzie swego statku za­
bytkowy kościółek.

Początkowo „Wang” zdobił park 
berlińskiego pałacu, ale niedługo tam 
stał, gdyż w rok po owej podróży, 
spotkał się z przychylną oceną jed­
nej z królewskich przyjaciółek. I tak 
zadość czyniąc życzeniu pięknej da­
my swego serca (jej miniaturowa po­
dobizna zdobi dzisiejsze otoczenie 
„Wangu”), król Wilhelm kazał kapli­
cę ustawić w Bierutowicach, gdzie 
oglądają ją dzisiaj tysiące turystów 
i wczasowiczów.

KONKURENTKA” MEDYCYNY

VViele jest ciekawych miejsc w 
Karpaczu, ale chyba najcie­

kawsze są dzieje tej wsi górskiej, 
związanej z rozwojem zielarstwa w 
okolicy. Mieszkańcy gór z dawien da­
wna celowali w umiejętności przy­
rządzania leków z ziół. Początki lu­
dowego zielarstwa w Karpaczu toną 
w mrokach dziejów, ale do jego roz-

woju przyczyniła się prawdopodobnie 
emigracja postępowych elementów 
husyckich z praskiego środowiska 
uniwersyteckiego, szukających schro­
nienia w połowie XV stulecia przed 
prześladowaniem ze strony katolickiej 
reakcji.

Część uchodźców z Czech osiadła 
na stałe w Karkonoszach i wzbogaci­
ła rodzime zielarstwo o nowe recepty. 
Nie podobały się one okolicznym le­
karzom i aptekarzom, gdyż zielarstwo 
stanowiło dla nich pewnego rodzaju 
„konkurencję”. Zielarstwo w krótkim 
czasie okazało się zajęciem bardzo 
popłatnym dla mieszkańców Karpa­
cza.

Ale medycyna i farmacja, pracu­
jące coraz bardziej naukowymi me­
todami, nieprzychylnie patrzyły na tę 
ludową „konkurencję”. Rozpoczęła 
się walka, zakończona klęską zielarzy, 
nie mogących nadążyć za postępem 
nauk. I tak pod koniec XIX w. domo­
we przyrządzanie leków zostało ofi­
cjalnie zakazane, a cech „zielarzy” 
skazano na wymarcie, zabraniając 
doń wstępu młodym. Ostatni z nich 
zmarł w Karpaczu w 1884 r., zamy­
kając swą śmiercią ciekawy rozdział 
z dziejów ludowego'lecznictwa w Kar 
konoszach. *

KIEDYŚ — PĄTNICY...

Już w okresie rozkwitu zielarstwa 
w Karkonoszach, Karpacz był 

znaną miejscowością turystyczną, a 
turystyka górska rozpoczęła się od

dlu Wewnętrznego organizuje 
na tegorocznych targach jesień 
nych Ośrodek Konsultacji Han 
dlowej. Liczny zespół spęcjalis 
tow z różnych dziedzin dzia­
łalności handlowej udzielać 
będzie wszystkim porad.

W ośrodku będzie można 
obejrzeć dokumentację tech­
niczną, wzory i makiety bu­
downictwa handlowego, książ­
ki i specjalistyczne wydaw­
nictwa z tego zakresu a także 
wysłuchać ciekawych prelek­
cji i odczytów ilustrowanych 
filmami. W tym samym pawilo 
nie nr 21 rozlokuje się ze swą 
ekspozycją Przedsiębiorstwo 
Zaopatrzenia Technicznego 
Handlu. Zainteresowani rpogo 
więc jednocześnie obejrzeć i 
zamówić nie tylko dokumen­
tację i rysunki wzorcowych 
obiektów, ale także nowoczes­
ne maszyny, meble i urządza­
nia sklepowe, (pch)

Śnieżki. Ten najwyższy szczyt Sude­
tów z dawien dawna nęcił ludzi do 
jego „zdobycia”. Z czeskiej strony 
pierwszą wycieczkę zanotowano już 
w 1577 roku.

Wycieczki po polskiej stronie Kar­
konoszy datują się od chwili,' gdy w 
1665 r. zaczęto budowę kaplicy na 
Śnieżce. Po jej poświęceniu rozpoczę­
to wycieczki pątnicze na szczyt góry. 
Z czasem jednak trudno było odróż­
nić pątnika od turysty, a w miarę 
wzrostu frekwencji zagubił się reli­
gijny charakter owych wycieczek. 
Rozwinęła się stopniowo turystyka 
górska.

Początek XVIII stulecia przyniósł 
prawdziwą „modę” na Śnieżkę. Z Je­
leniej Góry, Cieplic i dalszych stron 
Śląska ciągnęły wycieczki na najwyż­
szy szczyt Sudetów. Spotykano tu Po­
laków, Francuzów, Włochów, Holen­
drów, Szwedów i Anglików. Prawdzi­
wą kopalnią materiałów dotyczących 
turystyki w owych czasach jest pierw 
sza księga pamiątkowa, prowadzona 
w latach 1696—1737 w schronisku pod 
Snióżką...

OBECNIE KOLEJKĄ LINOWĄ...

^rudy zdobywania Śnieżki zmalały 
x w ostatnim czasie do minimum, 

bo od pół roku czynna jest kolejka 
linowa, która za 20 złotych przewiezie 
każdego chętnego na szczyt Małej 
Kopy i z powrotem. A z Małej Kopy 
do schronisk i na Śnieżkę — już tylko 
„parę kroków”... O niebywałej frek­
wencji, jaką cieszy się ów krzesełko­
wy wyciąg linowy świadczy fakt, że 
przez lipiec i połowę sierpnia skorzy­
stało zeń ponad 50 000 turystów...

Wojciech Staszewski

sobie sprawę, że wymienio­
ne wyżej klęski żywiołowe 
nie należą ao rzeczy naj­
gorszych, które mogą spot­
kać człowieka na tym pa­
dole płaczu. Ostatecznie la­
ta całe ludzie żyją wśród 
ściekowych ‘ smrodów, z 
wybitymi szybami, nie mó­
wiąc już o zniszczonych 
meblach.

Ą le instynkt samoobro- 
ny me pozwolił mi 

pomimo to sieazieć bez­
czynnie. Naiycnmiasi — re 
zygnując z paru godzin o- 
hmpl^sKich emocji — ru- 
szyiem na miasto w poszu­
kiwaniu montera, szklarza 
i stolarza. Doore oogi mia­
ły mnie w swej opiece. Już 
na następnej ulicy zoba­
czyłem laoitczkę montera 
i gablotkę szklarza. Wsze­
dłem do zakładu instala­
cyjnego i z miejsca wy- 
tuszczyłem swoją sprawę. 
W mrocznym pomieszcze­
niu byto kuku ludzi: każdy 
zajęty byt jakąś przynależ­
ną temu zawodowi dłuba­
niną. Przez chwilę pano­
wała grobowa cisza — nikt 
nie zwracał na mnie uwagi. 
Chrząknąłem więc paro­
krotnie i raz jeszcze powtó 
rzytem swoje.

Wtedy majster odwrócił 
I głowę, obrzucił mnie nie- 

cnętnym wzrokiem i stwier 
dzit, ze pilną robotą zawa­
lony jest po uszy i ani 

- mu w głowie odtykanie ja­
kichś ścieków. „A kto to 
może zrobić?” — spytałem 
z lekka drżącym już gło­
sem. „Idź pan na Matejki, 
albo na Głogowską. Tam 
może będą mieli więcej 
czasu'.”.

IK ie chcąc tracić ani 
chwili, pobiegłem co 

sił w nogach pod wskaza­
ne adresy. Tam przywi­
tano mnie mniej więcej lok, 
jak gdybym pytał o bilet 
na księżyc. Nikt nie m.iat 
czasu, nikogo nie obchodzi­
ły zatkane ścieki w mo­
jej kuchni i łazience. Po-
godziwszy się
nem rzeczy (có.

tym sta- 
było ro-

bić? Głowa nie jest prze­
cież od tego, by bić nią
bez przerwy w mur)

> próbowałem chociaż zabez- 
; pieczyć się od - chłodu; pu­

sta framuga okna nie wróży 
w naszej aurze niczego do- 

| brego.
j Szklarz przywitał mnie 
/ bardzo miło, kazał nawet

chwilę poczekać, bo był za- i 
i jęty. Gdy jednak skończył 
( rozmowę z klientem, do- j 
I brotliwie się uśmiechnął i )

wskazał ogromny rząd fu- ( 
> tryn. „To wszystko muszę i 
J zrobić na wtorek. Niech i 
( ran idzie na ulicę..." } 
j Szklarz nie skończył. Coś j 
i go mu siato poruszyć w wy- ) 
j razie mego oblicza, bo I 
j przełknąwszy ślinę dodał J 
/ szybko: „Chyba, że wyjmie !

pan ramę z zawiasów i i 
i1 przyniesie mi ją tutaj!" .
\ ę\dioróciwszy się na pię- 
! cie, pognałem w tern- ’ 
! pie olimpijskiego sprintu 

do domu, aby wyciągnąć 
ramę. Rama była jednak 

l uparta: ani rusz nie chcia. 
> la wyleźć z zawiasów. Bi- 
j łem najpierw młotkiem, 

potem tasaKiem do mięsa, 
wreszcie siekierą. Zapew­
ne na skutek dość silnych 
wstrząsów pękły szyby 
także w sąsiednim oknie o- 
raz rozwalił się kar nisz na !

I firanki. c
i Stolarza nie próbowałem j 
/ już szukać. Zdjąłem ramy 
i z okien i podparłem nimi j 
> biurko, aby skończyć ten ; 
) felieton. Ale właśnie kiedy ( 
/ chciałem postawić kropkę f 

nad i, aby historyjkę tę za <
' kończyć efektowną, zjadli- 1 
j wą pointą, rozleciała mi się j 
I cała ta piramida i ostatnie I 

zdania pisałem już na po- I 
dłodze. Wobec tego pointy ' 
nie będzie. Niechaj każdy ■ 
z P. T. Czytelników rzecz ' 
dośpiewa sobie do końca 
we własnym zakresie.
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przez dwa dni
W związku ze

Blok przy ul. Głogowskiej wy­
pełni istniejącą tu lukę w zabu­
dowie głównej arterii Łazarza.

Fot. (2) — K Przychodzki

Na giełdzie odzieżą 
6 milionów zł

zbliżającym

Sylwetka zasłużonego pediatry

Dr med. B. Krysiewicz

Nowy, kolorowy świat
1OOO mieszkań dla kolejarzy

W rześniowy szary ranek. Harmonizują z nim poczerniałe 
od starości domy Łazarskiego Rynku. I postrzępiony.

w której jest obecnie 427 udzia 
łowców, brzmi więc: 1000 mie

drewniany płot, okalający duży plac przy narożniku ulicy szkań na Tysiąclecie. 
Lodowej. M. Ł.
— Tutaj właśnie — palec 

przewodnika reporterów wska 
zuje na plac — będzie się o- 
twierał, mówiąc wyszukanie, 
nowy, kolorowy świat. Przy 
zbiegu ulic stanie siedmiopię- 
trowy blok o barwnej elewa­
cji...

Nowy świat jest już teraz 
widoczny — w głębi ulicy Lo­
dowej czerwienieją mury no­
wych bloków. Cicerone, czyli 
P. Zdzisław Andraszczyk, pre 
zes Kolejowej Spółdzielni Mie 
szkaniowej przy DOKP w Poz 
naniu oraz reporterzy — je-

den uzbrojony w obiektyw, a 
drugi w ołówek, udają się na 
plac budowy.

— Na nasze kolejowe osie­
dle — mówi p. Andraszczyk — 
składać się będą 4 zespoły 
bloków. Pierwszy zespół to ko 
iorowy „kolos”, jaki stanie 
przy Rynku oraz domy przy 
Lodowej nr 8, 10, 12, Głogow­
skiej i Czechosłowackiej 62. 
Najrychlej bo w listopadzie 
br. oddamy do użytku 190 
mieszkań w blokach przy Lo­
dowej. Właśnie w tych ...

Trzyosobowa ekipa pnie się 
po nieco jeszcze wyboistych 
schodach na II piętro.

— 20 procent naszych miesz 
kań — stwierdza prezes — to 
kawalerki, tyle samo jest mie­
szkań 3-pokojowych. Reszta 
posiada po dwa pokoje.

Każde z mieszkań dość prze 
stronne i wygodne. Śpiżarnia- 
ne szafki, zlewozmywaki, skryt 
ki i szafy w ścianach. Ciepła 
woda z „Junkersów”. Podłogi 
w kuchniach wyłożone spec­
jalnymi płytkami. Nie 'będą
ziębić jak cemtent 
wielu gospodyń.

zmora

— O tym, że pomyślano o 
kobietach — konkluduje nasz 
przewodnik — świadczą jesz­
cze „garaże” dla dziecięcych 
wózków oraz budowa w blo­
ku przy ul. Głogowskiej — 7 
sklepów różnej branży.

Wspomniał pan o 4 zespo­
łach. Tu jest pierwszy, a po­
zostałe?

— Powiem krótko. Drugi ze 
spół przy ulicach Lodowa — 
Findera — Hibnera, trzeci: w 
obrębie ulic Łukaszewicza, 
Rutkowskiego, Findera, i Hi­
bnera. I tu i tam rozpocznie- 
my budować w 1961 r. Dwa 
lata później ruszą prace przy 
IV zespole bloków (Lodowa — 
Rutkowskiego — Findera). W 
sumie do 1965 roku chcemy od 
dać do użytku 1000 mieszkań 
w blokach o kolorowej elewa­
cji. Hasło naszej spółdzielni.

Krótkofalówki w karetkach
usprawnią pracę Pogotowia

"IĄT pracy redakcyjnej nie brak zażaleń mieszkańców Po- 
’ * znania na niezbyt szybką pracę Pogotowia Ratunko­

wego. A przecież zbliża się jesień i zima — okresy, w których 
najwięcej notujemy zachorowań na choroby związane z tymi 
porami roku. Czy przeto nadal będziemy musieli narzekać na 
zbyt długie wyczekiwanie karetki wezwanej do chorego?

Po informacje na temat przyspieszenia pracy Pogotowia 
zwróciliśmy się do dyrektora poznańskiej stacji — dr. J. Cep- 
towskiego.

— Panie dyrektorze, jak 
przedstawia się w chwili 
obecnej dyskutowana szero­
ko pTzed kilkoma miesiąca­
mi sprawa radiotelefoniza- 
cji Pogotowia?
— Radiotelefonizacja, która 

ma na celu utrzymywani^ kon 
taktu radiowego Stacji z ka­
retkami — stanowi dla nas 
problem pierwszoplanowy. 
Składa się na to szereg czyn­
ników, poczynając od wzglę­
dów usługowych, a skończyw­
szy na ekonomicznych. Zagad­
nienie ma swój początek w r. 
1958, kiedy to po raz pierwszy 
zrodziła się możliwość uzy­
skania aparatury krótkofalo­
wej dla naszej Stacji. Z dużą 
pomocą przyszły nam wtedy 
„Koziołki”, które udzieliły isa 
ten cel dotacji w wysokości 
120 tys. zł. Od tego czasu mi­
nęły dwa lata i dopiero w 
czerwcu br., w okresie MTP, 
otrzymaliśmy doświadczalną 
aparaturę dla dwóch karetek, 
wykonaną przez Morską Ob­
sługę Radiową Statków w 
Gdyni. Aparatura ta, oprócz 
wielu zalet, miała też manka­
menty. Polegały one na tym, 
że aparat zainstalowany w sa­
mochodzie korzystać musiał z 
dodatkowego źródła prądu i 
miał zbyt mały zasięg. Mimo

MORS zobowiązał się dostar­
czyć do końca br. Przewidu­
jemy, że w przyszłym roku 
otrzymamy następne sześć 
aparatów.

— Jakie korzyści da Po­
gotowiu posiadanie radio­
telefonów?
— Przede wszystkim zwięk­

szenie szybkości wykonywa­
nych zleceń oraz utrzymywa­
nie stałego kontaktu karetki 
z dyspozytorem. Umożliwi to 
szybkie i konieczne nieraz do­
starczenie aparatury medycz­
nej na miejsce wypadku, a 
także skierowywanie większej 
liczby pojazdów jednocześnie 
do poważniejszych wypadków, 
Jeżeli chodzi o względy natu­
ry ekonomicznej, to — pomi­
jając już ogromną oszczęd­
ność paliwa — zwiększy się 
operatywność poszczególnych 
karetek i zniknie konieczność 
budowania podstacji peryfe­
ryjnych. W przyszłym roku 
zostanie jedynie uruchomiona 
podstacja na Nowym Mieście 
przy ul. Kórnickiej.

Rozmawiał: Leszek Sroka

tego krótkofalówki oddały
nam nieocenione usługi.

— Czy Poznań otrzyma w 
przyszłości sprzęt innego ty­
pu?
— Mamy obiecaną udosko­

naloną aparaturę tego samego 
producenta. Różnica wyraża 
się tym, że nowe urządzenie 
będzie zasilane prądem aku­
mulatora samochodowego i bę­
dzie posiadało większy zasięg. 
Ministerstwo Zdrowia zatwier­
dziło nam już częstotliwość fal 
i czekamy na pierwszą partię 
sześciu radiotełefondw, które

Wrzesień Imieniny ł

10 Mikołaja, 
Łukasza

sobota
Słońce: 

wsch. 6.15 
zach. 19.21

Teatrp

W listopadzie wprowadzą się pierwsi lokatorzy 
do budynku przy ul. Lodowej.

OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 
„Jezioro Łabędzie” (koniec ok. 
g. 22)

POLSKI — ul. Fredry — g. 19 — 
„Antygona” (koniec ok. g. 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 
19 — „Nie trzeba się zarzekać” 
(koniec ok. g. 22)

OPERETKA — ul. Niezłomnych 
— g. 19 — „Życie Paryskie” (ko­
niec ok. g. 22)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
— g. 20 — „Żona na niby” (ko­
niec Ok. g. 22.15)

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — „Pierwszy dzień wol­

ności”

Kina
APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 

19. 12.39, 15.30, 18, 20.30 — „Świa­
dek oskarżenia” (USA 18 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
11, 16, 19.30, 23 — „Krzyżacy” 
(polski 12 1.)

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g’ 10, 12'.30, 15, 17.30, 
20 — „Złamana strzała” (amer. 
12 l.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 — „Pra 
wo 1 bezprawie” (ang. 16 i.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 
— „Roczniak” (USA 9 1.)

się sezonem jesienno-zimowym 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Odzieżą zorganizowa­
ło w gmachu Izby Rzemieślni­
czej przy ul. Niezłomnych gieł 
dę odzieżową.

WPHO przedstawia na gieł­
dzie około 700 wzorów goto­
wej odzieży męskiej, damskiej 
i dziecięcej. Wśród męskiej 
garderoby przeważają wzory 
produkcji zakładów odzieżo­
wych w Środzie i w Łodzi. 
Garderobę damską produkują 
przede wszystkim Zakłady im. 
Komuny Paryskiej w Pozna­
niu i Zakłady Odzieżowe w 
Jarocinie. Na giełdzie dokonu­
ją zakupu kierownicy sklepów 
odzieżowych wszystkich pio­
nów. W pierwszym dniu sprze 
dano garderoby za 6 min. zł 
Przez 3 dni trwania giełdy, 
kierownictwo WPHO przewi­
duje osiągnięcie sumy 12 min. 
zł. Przy normalnej sprzedaży 
poprzez hurtownię, nigdy nie 
osiągano większych obrotów, 
niż 2 min. zł dziennie.

Mamy nadzieję, że zamówio 
na przez handel detaliczny o- 
dzież w jak najszybszym cza­
sie znajdzie się w sklepach.

(^t)

Fenomen przyrody
Lato tegoroczne płatało nam 

różne figle, ale i wrzesień 
przynosi coraz inne niespo­
dzianki. W Karkonoszach pada 
śni^g, temperatura poniżej ze­
ra, a u nas...

W ogródku p. Tadeusza So­
łeckiego przy ul. Skargi 6, 
po raz drugi w tym roku za­
kwitły- truskawki. Delikatne 
białe kwiatuszki stanowią nie­
stety, już tylko wspomnienie 
wiosny.

Zaś w ogrodzie p. Wincentę 
go Przybyły grusza obrodziła 
niezbyt obficie, ale za to ,.gru
chy’ jak głowy kapusty.
Przeciętnie każda gruszka wa­
ży 400 do 500 gramów. Ta 
jednakże, którą przyniósł do 
naszej redakcji właściciel ogro 
du ważyła aż 650 gramów.

To już chyba fenomen, (ino)

Sprostowanie
We wczorajszym numerze, w no­

tatce pt.: „Drukarze, rzemiosło 1 
kupcy — powodzianom” błędnie 
podaliśmy, że kwotę 9.650 zł prze­
kazał Cech Rzemiosł Budowla­
nych. Poprawnie powinna ta 
część informacji brzmieć — Cech 
Rzemiosł Skórzanych.

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45, 
19 — „Siostry” (radź. 16 1.)
29.15 — „Oni ocalili Londyn” (an 
gielski 14 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12.39, 15, 17.39, 20 — „Nie­
zastąpiony kamerdyner” (ang. 
12 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — g. 15.45, 18, 20.15 — „Okno 
na podwórze” (USA 16 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 16. 18, 20 
— „W obcym kraju” (jugos. 14 1.)

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30 
20 — „Spotkanie w mroku” (poi 
ski 16 1.)

PIAST (Starołęka) — g. 17, 19 — 
„Zezowate szczęście” (polski 18 
lat)

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 — „Casl- 
no de Parts” (fran. 18 I.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 16, 
18, 20 — „Kurier Carski” (jugos. 
16 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18, 20 — 
„Żołnierze” (USA 12 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g.
10, 12, 14, 16, 18 I 20 — „Ali • Ba­
ba i 40 rozbójników” (fran. 16 i.) 

WOJSKOWE — ul. Polna — g.
17.30, 20 — „Dr Corda aresztowa 
ny” (NRF 18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) —
godz. 20.15
(radź. 14 1.)

.Podwójna grk”j

ZNICZ — nieczynne 
FOTOPLASTIKON - ul.

Czerwonej — „Zwiedzamy 
pę”

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: 

pół serio”, Polonia 
miłości”, KALISZ

Armii 
Euro-

,Pół żartem, 
„Niebo bez

„Premiera odwołana”,
Stylowe:
Wolność:

„Madame De...”, LESZNO — Pa­
norama: „Córeczka”, OSTROW — 
Roma: „Towarzysze broni”, Słońce 
„Pół żartem, pół serio”; PIŁA — 
Iskra: „Teresa Raąuin”

I
! ekarz społecznik, dłu- 

goletni ordynator i 
lekarz naczelny Szpitala 
Dziecięcego, organizator i 
budowniczy Szpitala, pier­
wszy pediatra w Poznaniu, 
nauczyciel i wychowawca 
) wielu lekarzy.

f Urodził się w Poznaniu 
) 21 kwietnia 1862 r. Uczęsz- 
j czai do gimnazjum rów- 
j nież iv naszym mieście. 
( Pragnąc od dawna poświę- 
; cić się zawodowi lekarskie- 
5 mu zapisuje się na Wy- 
j dział Lekarski Uniwersy- 
j tety w W urzburgu. U schyl 
j ku życia swego często z u- 
) śmiechem wspominał lata 
! uniwersyteckie, które uwień 
( czyi dyplomem lekarskim 
( w Lipsku (1887 r.) Już w 
( czasie studiów pracował w 
) polskich studenckich orga-

nizacjach samopomoco­
wych. gdyż niełatwe było
życie studentów Pola-

( ków na uniwersytetach 
l niemieckich.
>' Pi uzyskaniu doktoratu, 
} wraca do rodzinnego Po- 
■ z .anta i rozpoczyna pracę 
< pod kierunkiem wybitnego 
i lekarza polskiego dr. Zie- 
( lewieża. Już wówczas uka- 
( zują się jego prace nauko- 
( we, a Roczniki Towarzy- 
( stwa Przyjaciół Nauk no- 
ł tują liczne pokazy nauko­

we. W roku 1893, za radą 
dr. Zielewicza, obejmuje 
czynności ordynatora, a 
później naczelnego leka- 

' rza, nowo założonego Szpi­
tala Dziecięcego w Pozna- 

I' mu. Od tej chwili, przez 40
lat, cały trud Jego życia 
związany jest ściśle z tym 
zakładem!
Jl/iedzę pediatryczną zdo 

bywał u prof. Geigla, 
w jednej z pierwszych po-

I
liklinik pediatrycznych.
Stanąwszy na odpowiedział 
nym stanowisku, stara się 
zdobyć jak najwięcej wie­
dzy z zakresu szpitalnic­
twa dziecięcego. ‘Ternu po­
święca częste wyjazdy do

pełnia swe wiadomości pe­
diatryczne pod okiem dr. 
B. Krysiewicza. A uczył 
nie tylKo wiedzy lekarskiej 
lecz pragnął zawsze na­
tchnąć stucnacza tą wiel­
ką miłością ao chorego 
dziecka, miłością której 
sam był pełen... 1 ilekroć 
razy widziałem Go w sali 
szpitalnej wśród chorych 
dzieci, przypominałem so­
bie myśl wielkiego Bie­
gańskiego, zawartą w jed­
nym z aforyzmów o ety­
ce lekarskiej...

XXIV. Zreformujcie 
system nauczania medy­
cyny. Nie o wiedzę Wam 
tylko chodzić powinno, 
lecz i o serce. Rozwijaj­
cie w uczniach współ­
czucie, wszczepiajcie w 
nich poczucie obowiązku, 
uczcie, że chory to nie- 
tylko mniej lub więcej 
ciekawy przypadek pa­
tologiczny, lecz nieszczę­
śliwy człowiek, nasz 
bliźni i nauczajcie przy- 
tem nie słowami lecz 
własnym przykładem...
(Biegański... Myśli 
ryzmy o etyce 
skiej).
Dr. B. Krysiewicz 

w roku 1932, po 40

i afo- 
lekar-
zmarł 
latach

uciążliwej pracy. Pozosta­
wił po sobie rozbudowany 
szpital, pracujący wydatnie 
do dnia dzisiejszego, wdzię 
cznych współpracowników, 
i miłość tych, którzy le­
czyli się w stworzonym 
przez Niego szpitalu.

Mieczysław Stabrowski 
dr med.

szpitali zagranicznych.
zwłaszcza szwedzkich i duń 
skich.

W
 roku 1907/8 projektuje i 
buduje nowy gmach 

szpitala dziecięcego, istnie­
jący do dnia dzisiejszego. 
Praca, a z nią ogromne do­
świadczenie, rośnie z dnia 
na dzień. Poliklinika dzie­
cięca przy szpitalu groma­
dzi codziennie do 120 dzie­
ci. Szpital rozrasta się, po- 

wstają nowe oddziały, na­
stępuje rozbudowa dal­
szych pawilonów szpital­
nych i z niewielkiej ilości 
łóżek, powstaje naówczas 
nowoczesny szpital na 140 
łóżek.

W „Nowinach Lekar­
skich” ukazują się prace, 
pokazy i odczyty z zakre­
su chorób dziecięcych. Wie 
lu młodych lekarzy uzu-

INFORMUJEMY
Kierownictwo Zespołu Pieśni i 

Tańca „Wielkopolska” przyjmuje 
kandydatów do chóru i baletu. Wy 
magane warunki: dobry słuch mu 
zyczny i głos, miła powierzchow­
ność, zamiłowanie do śpiewu i 
tańca, wiek: dziewczęta od 18—22 
lat, chłopcy 18—24 lata. Podanie 
wraz z życiorysem i 2 zdjęciami 
kierować należy do 15 bm. na a- 
dres zespołu, ul. Kościuszki 80 a.

Koło Miejskie PTT-K zaprasza 
na spotkanie w dniu 12 bm. o go­
dzinie 18 kandydatów na IX Ogól­
nopolski Rajd Przyjaźni do Cho­
dzieży. Spotkanie, które odbędzie 
Się w siedzibie koła, ma na celu 
skompletowanie własnej drużyny.

Wyłączenie prądu nastąpi 11 bm. 
w godz. od 8—14 dla ulic: Pamiąt­
kowa, Fabryczna, Madalińskiego, 
Langiewicza, Filarecka, Chłapow­
skiego, Dzierżyńskiego (od ul. Fa­
brycznej do ul. Traugutta) i uL 
Umińskiego (od n>r 7 do nr 15).

Zgubiono - znaleziono
W dniu 7 bm. o godz. 18.15 w 

tramwaju Itoid nr 6 pozostawiona 
parasolkę w pokrowcu. Uczciwy 
znalazca proszony jest o zwrot do 
redakcji „Głosu Wielkopolskiego” 
ul. Grunwaldzka 19 pok. 62.

Radio 18 — Program tygodnia (lok); 21

PROGRAMI
7.29 — Muzyka poranna; 8.25 — Mu 
zyka i aktualności; 9 — Audycja 
dla klas III i IV; 9.20 — Koncert 
orkiestry PR; 11 — Gra Mała Or­
kiestra Dęta; 11.30 — Gra Orkie­
stra Andre Kostelanetza; 12.10 — 
Na swojską nutę gra Zespół Lu­
dowy PR; 12.45 — Suita ludowych 
pleśni bułgarskich; 15.10 — „Sobo 
tnie popołudnie”; 17 — Muzyka roz 
rywkowa; 17.30 — Z życia ZSRR; 
18.25 — Koncert Estradowy; 19 — 
„Zespół Dziewiątka”; 19.20 — „Wę 
drówki muzyczne po kraju”; 20.30 
— Muzyka taneczna Czechosłowa­
cji; 22 — Koncert Małej Orkiestry 
Rozgłośni Śląskiej; 22.30 — Muzy- 

•ka.

PROGRAM II (Poznań)

6.50 — Gimnastyka; 7.40 — Prze­
gląd prasy; 9.05 — Grają orkiestry 
rozrywkowe; 10 —• Pcjska muzyka 
rozrywkowa; 10.50 — Poranny kon­
cert chopinowski; 11.20 — Stylizo­
wana muzyka ludowa; 12.30 — Mu 
zyka ludowa; 12.45 — Walce i pol­
ki Jana Straussa; 14.05 — mozaika 
muzyczna: 14.30 — Notatki muzy­
czne; 15.05 — Tydzień Muzyki Buł 
garskiej; 15.30 — Dla dzieci; 16.49 
— Muzyka; 17.29 — Koncert „W so 
botnie popołudnie”; 19.05 — Kon­
cert 1000 Szkół; 19.30 — „Matysiako 
wie”; 20 — Muzyka taneczna; 20.55 
— Melodie taneczne; 21.40 — Gra 
Poznańska 15-tka Radiowa; 24 — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17, 19 21, 23.50.

Telewizja
poznańska

15.25 — Sprawozdanie z pobytu 
Del. Part. Rządowej CSRS (W-wa)

— -Dziennik (lok); 21.35 
krótkometr. (lok.).

KATOWICKA

Film

17 — „Wujcio Adaś 1 Kajtuś”; 
21.25 — Program tygodnia; 21.40 — 
Nasza piosenka; 21.45 — PKF.

Olimpiada
RADIO

Program I — wiadomości: 6.19, 
7.10, 8.06, 15.01; transmisje: 20.30.

Program II — 
8.36, 12.10, 21.27; 
22.00.
TELEWIZJA

18.15—21.00 —

wiadomości: 7.10, 
transmisje; 20.30,

gimnastyka, jeź<
dziectwo, szermierka, maraton; 
22.00—1.00 — piłka nożna, szermier 
ka.

Wgstawg
CBWA — St. Rynek — g. 10—18 

wystawa prac H. Musiałowicza;
HALL NOWEGO RATUSZA — wy 

stawa prac fotografika J. Kor- 
pala.

Dyżurp pełnią
SZPITAL MEJSKI IM. STRUSIA 

— chirurgia, interna, ul. Szkolna 
8/12, teL 51111.

APTEKI: Armii Czerwonej 
Garbary 52, Dzierżyńskiego 
Głogowska 72, Dąbrowskiego 76, 
Ostroroga 6, Rynek Sródeckl h 
Główna 53.

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — uL 
Mickiewicza 81 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 I w niedziele 
l Święta od g. 8—W. (Tylko dl* 
Jeżyc);
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Pracownicy poszukiwani
Telemechanika do konserwacji centrali telefo­
nicznej i radiowęzła oraz instalacji telefonicz-, 
nych przyjmą do pracy zaraz Swarzędzkie Fa-; 
bryki Mebli w Swarzędzu, ul. Poznańska 25. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu.
/ _________________ K6196

Każdą ilość mężczyzn przyjmą zaraz do pracy 
w produkcji i przy akordzie Zakłady Prze­
mysłu Ziemniaczanego „Luboń” w Luboniu 
k. Poznania. Dla osób posiadających trudne 
warunki dojazdu zapewnione zakwaterowanie 
w hotelu robotniczym. Warunki do omówienia 
na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr 
w. w. Zakładzie. K6230
Ajentów7 kiosków spożywczych poszukujemy. 
Zgłoszenia przyjmuje PSS-Wschód, Grun­
waldzka 55, barak 20. K6232
Technika z praktyką 6-letnią wzgL inżyniera 
z praktyką 3-letnią na stanowisko kierownica 
wydziału mechanicznego zatrudni Zakład Pro­
dukcji Sprzętu Wiertniczego i Pomp, w Pozna- | 
niu, ul. Głogowska 127. Warunki płacy do 
o mówienia.  10036g
Księgowego(ą) kasjera samotnego oraz bryga­
dzistę polowego i pracowników fizycznych 
do prac polowych z rodzinami — przyjmie za­
raz Stadnina Koni Posadowe, pow. Nowy To­
myśl, poczta Lwówek Wlkp. / 10075g
Księgowego, technika-chemika, st. referenta 
administracyjnego, maszynistkę, palacza c. o., 
intendenta, tokarza oraz pracownika fizycz­
nego do transportu przyjmie zaraz Politech­
nika Poznańska. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Spraw Osobowych, pl. Curie-Skłodowskiej 5, 
pokój 19. K6235
Księgowego(wą) zatrudni z dniem 1 listopada 
względnie 1 grudnia 1960 r. Dyrekcja Techni­
kum Administracji Rolnej w Rokietnicy, sta­
cja kolejowa, poczta, teł. 33, Rokietnica, pow’. 
Poznań. Pokój i stołówka zapewnione. K6236

„GŁOS“ | -—————-— OGŁOSZENIA Str. S

Praktykanta (stażystę) samotnego ze średnim 
względnie wyższym wykształceniem rolniczym 
przyjmie zaraz Państwowe Gospodarstw7© Rol­
ne Gorzycko, poczta Wierzbno, pow. Skwierzy­
na. Warunki pracy i płacy do omówienia.

K6237
Robotników niekwalifikowanych do wytwórni 
wyrobów betonowych na dobrych warunkach 
płacy poszukujemy, możliwość wyuczenia za­
wodu. Przyjmiemy również dojezdnych do 20 
km od Poznania. Zgłoszenia bez skierowania 
z- Urzędu Zatrudnienia przyjmuje Sekcja Kadr 
przy Poznańskich Zakładach Produkcji Beto­
nów7 „Pozbet”, Poznań, uL Dziekańska koło 
Katedry. K6239

Potrzebny zaraz człowiek 
do prac rolnych kawaler 
lub żonaty Fryda Na­
daw, pow. Kościan.

18546p
Gosposia na plebanią do 
miasta z referencjami po­
trzebna Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9846g.
Gospodyni na plebanię 
potrzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9972g.
Robotników — izolarzy 
na izolacje ciepłochronne 
praca dorywcza, zaraz 
przyjmę. Mickiewicza 17 
m. 9. 9382g
Dziewiarkę na pracę mia 
rową przyjmę. Litewska 
18, I ptr. (Sołacz). 10M8g
Pracujące małżeństwo le­
karze poszukuje pomoc 
domową. Grochowska 55b 
m. 6. i0238g
Samodzielna gosposia po­
trzebna na stałe. Lampe­
go 20 m. 17, godz. 17—19 
______________ 9981g 
Pomoc domowa także z 
prowincji zaraz potrzeb­
na. Wynagrodzenie bar­
dzo dobre, pokoik służ­
bowy. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9982g.
Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Świerczew­
skiego Ha m. 6. 9987g
Uczniów przyjmie od lat 
16. Slusarnia, ul. Roose- 
velta 12. 9990g
Jakąkolwiek lekką pracę 
2—3 godziny dziennie tyl­
ko po południu przyjmie 
mężczyzna w średnim 
wieku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla lOOOOg.
Potrzebna pomoc do dziec 
ka warunki dobre Zgło­
szenia: Poznań, Dąbrow­
skiego 46 m. 8. 10014g
Ucznia przyjmie zakład 
blacharsko - instalacyjny, 
J. Walicki, Jeżyce, No­
wina 6. 10016g
Uczeń może się zaraz zgło 
sić. Stolarnia, ul. Róża­
na 13a. 10022g
Gosposię samodzielną po­
leconą do 3 osób przyj­
mę. Zgłoszenia: Elektro- 
Kontakt, Roosevelta 12.

10026g

SPÓŁDZIELNIA PRAC!

poszukuje LOKALU 
na wytwórnie galanterii papierniczej i 
o powierzchni ok. 260 mi w Poznaniu

względnie w promieniu do 15 km od Poznania — 
warunek prąd i stacja kolejowa w miejscu. i 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla

K6280g i

Wynajmę pokój umeblo­
wany samotnemu panu 
lub uczennicy. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K6307.
Dwóch braci — studentów 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
szewskiego 3 dla 9989g.
Kawalerka powierzchnia 

■30 m2, I ptr., ulica Cho­
ciszewskiego, zamienię na 
podobną w śródmieściu 
nowe budownictwo. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
crewskiego 3 dla lOOOlg.

Przetarci — Komunikaty

Niemieckiego, angielskie­
go początkującym, zaawan 
sowanym udzielam Po­
znań, Małeckiego 12 m. 4.

10294g

Kokoszki 5- lub 6-miesięcz 
ne hodowlane ,,susexy” 
lub „karmazyny” większą 
ilość kupię. Wiadomość: 
tel. 849-64. 10087g
kupię przyczepę samo­
chodową może być nie- 
ogumiona. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10009g.
Kupię klatki dla lisów. 
Oferty telefon 18-58 lub 
do Biura Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 10017g.
Magnetofon, przystawkę 
— uszkodzone, zepsute 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10020g.
Pianino kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10O27g.
Kupię silnik elektryczny 
Od 1,2—1,8 kW 900 Obr./ 
min. Grunwaldzka 24/26 
m. 5 B. II 10032g
Kurki, leghorny, karma­
zyny marcowe,' szczepio­
ne, każdą ilość kupię. Ar 
aeńśki, Poznań, Zielona 
7 m. 7, tel. 94-13. 10077g

3 palaczy c. o., samodzielnego malarza, blokier- 
kę, kierownika recepcji ze znajomością języ­
ków obcych oraz siłę biurową z maszynopisa­
niem przyjmiemy zaraz. Zgłoszenia z życiory­
sem przyjmuje Dom Turysty w Poznaniu, St. 
Rynek 91, pokój 10T, K6241
Kucharzy (kucharki) zatrudnią zaraz Poznań­
skie Zakłady Gastronomiczne — Zachód. Zgło­
szenia osobiste w Sekcji Kadr — Poznań, ul. 
Ratajczaka 18, I piętro, pokój 7. K6249
Ślusarza, malarza, robotników podwórzowych 
oraz salowe zatrudni Szpital Miejski im. Jó­
zefa Strusia, w Poznaniu, ulica Szkolna 8/12. 
Zgłoszenia w Sekcji Kadr — pokój 19. K6252
Księgowego (mężczyznę) z praktyką na prace 
zlecone przyjmiemy zaraz. Oferty prosimy 
kierować do Spółdzielni Pracy Tartaczne - 
Zaopatrzeniowej, Stęszew, ul. Laskowa 6.
_ ______________  K6256
Tokarzy, ślusarzy oraz szlifierzy zatrudni Za­
kład Naprawczo - Produkcyjny Mechanizacji 
Rolnictwa, w Poznaniu, ul. Warszawska 39/41. 
Warunki do omówienia na miejscu. K6278
Ślusarzy budowlanych do warsztatu, spawa­
czy na acetylen z uprawnieniami, elektryków 
na konserwację oraz montaż instalacji prze­
mysłowych i linii niskiego napięcia z upraw­
nieniami . BHP, III grupy, cieśli do pracy w 
terenie, instalatorów centralnego ogrzewania 
i wodno-kan. do pracy w terenie i robotników 
do prac budowlanych przyjmie natychmiast 
P. P. B. Lądowo- i Wodno-Inżynieryjnego, 
Poznań, Stary Rynek 77 (wejście od ul. Fran­
ciszkańskiej). K6258

Rencistka dochodząca zaj 
mie się gospodarstwem 
domowym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10034g.
Przyjmę uczniów do za­
wodu murarskiego. Pe­
trus, Poznań, Ogrodowa 
4. 10045g
liczeń stolarski może się 
zgłosić Stolarnia, Poznań, 
Kozia 21. 10050g
Pracę szewską przyjmę 
w dom. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10054g.
Przyjmę 2 uczni w za­
wodzie kowalskim — wa­
runki dobre Kolejowa 37 
(również dojeżdżających). 
________  10061g 
Kobieta do sprzątania, 
prania potrzebna na 3 go­
dziny dziennie. Warunki 
bardzo dobre. Dzielnica 
Sołacz. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 10062g.
Pomoc domową do małej 
rodziny poszukuję. Zgło­
szenia: Aleja Wielkopol­
ska 32, parter, godziny po 
południowe. 10070g
Przyjmę sprzątanie biur 
lub podobne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10083g.

_ Dnia 8 września 1960 r. zasnął w Bogu, po 
• długich i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy 

nasz kochany ojciec, teść i dziadek, prze­
bywszy lat 72, śp.

Franciszek Jaworski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm„ 

o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

Zona, córki, zięciowie i wnuczki
P°znań, Matejki 67. 10273g

Dnia 7 września 1960 r. zmarł długoletni i za­
służony b. łowczy powiatowy na powiat Wą­
growiec, zastępca łowczego na powiat Wolsztyn 

„ i członek Wojewódzkiej Rady Łowieckiej

Józef Łakomy
Hołd Jego pamięci!

W imieniu myśliwych wojew. poznańskiego 
WOJEWÓDZKA RADA ŁOWIECKA

i ZARZĄD WOJEWÓDZKI PZŁ W POZNANIU 
_ . 10269g

Kursy księgowości pod­
stawowej (z obsługą ma­
szyn biurowych) księgo­
wości przemysłowej, han­
dlowej organizuje Oddział 
Poznański Stowarzysze­
nia Księgowych. Infor­
macje i zapisy codziennie 
oprócz soboty w Tęchni- 
kum Gospodarczym. Po­
znań, Śniadeckich 54 ,IH 
ptr., pokój 43, godz. 16— 
!8. K602C
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurków na 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2, parter 8827g
Fortepianowej gry udzie­
la początkującym i za­
awansowanym pedagog. 
Ratajczaka 26, wejście 8.
II piętro. 9335g
Kursy radiotelewizyjne or 
ganizuje Towarzystwo 
krzewienia Wiedzy Prak 
tycznej w Poznaniu. Za­
pisy w sekretariacie przy 
ul." Lampego 7, od godz. 
8—19, telefon 14-45. 10041g
Dyrekcja Spółdzielczego 
Zrzeszenia Kształcenia 
Zawodowego w Poznaniu, 
obecnie, St Rynek 73/74, 
tel. 24-64, wewn. 4, za­
wiadamia słuchaczy kur- 
stw przygotowawczych, 
że zajęcia rozpoczną się 
w poniedziałek, dnia 12 
9. 1960 r„ o godzinie 17, 
nrzy ul. Stalingradzkiej 
41. 9900g

Osie z kołami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnych do­
starcza Autometal, Po- 
znań-Jeżyce, Miła 17, te- 
lefoh 442-89,8162g
Wózki dziecięce, nowo­
czesne modele, wielki wy 
bór ofaz materace wszel­
kich rozmiarów poleca 
Brzozowska, Poznań, Ar­
mii Czerwonej 10. 8418g
Pianina fortepiany od 
5.000 zł sprzedaje Maga­
zyn Fortepianów .Czerwo 
nej Armii 39. 9393g
Wózki głębokie ceratowe 
spacerówki z budkami po­
leca: Lesiński, Poznań, 
Żydowska 33. 869’Jg
Sypialnię nowoczesną 
przedwojenną, brzoza ka­
nadyjska, gatunek I — 
okazyjnie sprzedam Ul. 
Wojska Polskiego 13 m. 2.

9694g
Samochód osobowy „Ci­
troen” BL 11, tanio sprze 
dam. Poznań, ul. Poznań 
Ska 66/68. 9736g
Wózki dziecięce nowo­
czesne poleca Szczepań­
ska, Poznań, Czerwonej 
Armii 70, w podwórzu.

______ 8980g 
Prasy kolankowe ręczne, 
balanse różne sprzedam. 
Wadzyński, Poznań, Ni- 
ska 3, telefon 17-86. 9789g 
Sprzedam tokarnię pół 
norton z silnikiem, 3 m 
toczenia oraz urządzenie 
kuźni, cena do omówie­
nia. Wiadomość: Szamo­
tuły, Dworcowa 11 (war­
sztat).________________ 9820g
Pice c. o. żeliwny człono­
wy, nowy 2—2,50 m? sprze 
dam. Teodor Nowak. Ro­
goźno, Wielkopoznańska 
21, tel, loi, ’18897p
Maszynę dziewiarską 
szwajcarską „Passap” z 
przystawką nową sprze­
dam. Poznań, tel. 844-67. 
________ ____ _______  9524g 
Sufitówkę Ferstera Wy­
sokiej jakości dostarcza 
Cegielnia Mechaniczna, 
Międzychód, woj. Poznań- 

___________ 9899g
Garaż nowy drewniany 
składany sprzedam. Po­
znań, Dolina 14, warsztat. 
___________ __________ 10052g 
Sprzedam samochód „War 
szawa” po kapitalnym re­
moncie 85.000 zł oraz sku­
ter „Osa”, ulica Choci­
szewskiego 23, garaże.
________ 10U7g 
Sprzedam pierzynę. Po­
znań, Młyńska" 13 m. 18, 
Bączkowski. 10227g 
Samochód osobowy ,,Sko- 
da’ po kapitalnym remon 
cie sprzedam. Edmund 
Agacmski, Miłosław, te­
lefon 106, całą dobę.
_____ ___________ 18544 p 

Ostrowłosy terrler, ber­
nardyn, boks ostry biały, 
sprzedam oraz znaleziono 
szpica i beżowego pieska 
Siemiradzkiego 11 m. 'i. 
tewy górny dzwonek,' 
____________________ 9973g 
Samochód Skoda 1101 po 
kapitalnym remo-ncie 
s pr ze d a m. Wa n d as ie w i cz, 
Wschowa, Kazimierza 2. 
teł. 221._____________ 19174P

Sprzedam 400 kur 7-ty- 
godniowe rasy leghorn, 
26 zł szt Oferty1 Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go' 3 dla 9997g.
Siatkę parkanową, bramę, 
furtkę, słupki padtanowe 
sprzedam. Dąbrowskiego 
42, warsztat. lOOlOg
Norki samce standardy 
wymienię na samce stan­
dardy innej krwi. Tele­
fon 18-58, w godz. 17—22.

________________ lOOlBg 
15 skór lisich (piesaki) 
tylko całość sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10023g.____________ _______
Sprzedam maszynę do 
szycia „Sirager”, w do­
brym stanie. Nad Wierz- 
bakiem 18 m. 7. 10028g
Sypialnię nową orzecho­
wą okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Garbary 44, Sto­
larnia. 10029g
Samochód DKW sprze­
dam. Głogowska 43 m. 4, 
godz. 16—19. 10033g
Słomę z owsa sprzedam. 
Poznań, Krzyżowniki, Ko 
ścierzyńska 28. 10035g
Sprzedam samochód F-70 
przejechanych 20.000 km. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Śwerczewskiego 3 dla 
10038g.
Kocioł 200 litr, z paleni­
skiem sprzedam. Poznań, 
Masztalarska 7a m. 5a. 
_ ____________________10039g 
Parownik do kartofli na 
46 kg oraz 3 ule wielko­
polskie z nadstawkami 
i różnymi przyborami 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10046g.
Kłoncza konwalii ogrodo­
wych oraz bukszpan ni­
ski i wysoki sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10047g.  
Sprzedam maszyny sto­
larskie. Sczanieckiej 3 m. 
3, cd godz. 16. 10051g
Sprzedam piec kaflowy 
pokojowy, ul. Poznańska 
22 m. 2. 10063g
Rower młodzieżowy i a- 
dapter czeski sprzedam. 
Słoneczna 43 m. 2 10065g
Dyferencjał górnozaworo- 
wy „Opel Olimpia” kom­
pletny sprzedam. Goroń- 
ski, Narewska 10 (Jeżyce). 
______________________l°0fi6S 
Sprzedam motocykl WSK 
125 nowy. Grochowska 11. 
____________________ 1007 Ig 
Sprzedani samochód DKW 
700, Skoda 1102 po kapi­
talnym remoncie, moto­
cykl WSK nowy. Poznań, 
Dzierżyńskiego 315. 10079g
Sprzedam samochód Opel- 
Olimpia. Głogowska 93 m. 
9.____________________10088S
Sprzedani silnik do lodzi 
(tylny) 175 ccm. Dąbrow­
skiego H7 m. 2, telefon 
619-152,________    _10092g
Sprzedam drut sprężyno­
wy 2,2—3,5 mm, tokarnię 
pociągową typ ciężki, to­
czenie 1700 mm wrzeciono 
z prześwitem, wiertarkę 
słupową, półautomat do 
sprężyn, nożyce rolkowe 
Z. Lachman, Chodzież,' 
Obr. Stalingradu 4, tele­
fon 111^ __________ 10093g 
Klatki dla norek z wy- 
kotnikamj oraz młodzie­
żowe sprzedam. Wiado­
mość: Poznań, Matejki 3 
m. 5, od godz. 17.__ 10C95g
Motocykl WSK 125 ccm 
nowy sprzedam. Poznań, 
Szewska 3 m. 7. 10118g
Motocykl „Junak” dotar­
ty .22 tys. zł (zapłata na 
raty), sprzedam. Zamko­
wa 7, warsztat. 10119g
2 piece pokojowe przenoś 
ne, 1 stały z białych kafli 
sprzedam Ul. Albańska 
73 (działki Górczyn).

10125g

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, duży pokój, 
kuchnia, przedpokój w 
Warszawie - Mokotów na 
samodzielne 2-pokojowe, 
kucania, ę. o., łazienka, 
w Poznaniu, śródmieście, 
do II piętra. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10170g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia. I ptr. na l‘/» pokoju, 
z kuchnią, samodzielne.' 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
106'2g._____________________  
Poszukuję pokoju umeblo 
wanego na 5—6 miesięcy. 
Opłata do 400 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10021g.
Dwupokojowe duże, sło­
neczne, przynależnościa- 
mi, samodzielne centrum 
Jeżyc zamienię na półto- 
rapokojowe, samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
lOOMg._____________________  
Lekarz poszukuje samo­
dzielnego pokoju w śród­
mieściu, może być nie- 
umeblowany. Oferty Biu- 
i;o Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1005^_____  
Zamienię 3-pokojowe ku­
chnią, centrum na 2-po­
kojowe z kuchnią w cen­
trum Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10058g.
Zamienię mieszkanie 3-po. 
kojowe komfortowe, sa­
modzielne, Jeżyce, na po­
dobne 2-pokojowe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 10067g.
Odstąpię mieszkanie 3-po­
kojowe, komfortowe, sa­
modzielne na Grunwal­
dzie w Poznaniu, trakcie 
budowy. Wyczerpujące o- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
10085g._______ _____________  
3’Zi-pokojowe duże Ła- 
żarz zamiehię na 2’/t-po- 
kojowe i 4 pokój z kuch­
nią, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10086g.
Zamienimy 2 mieszkania 
3-pokojowe kuchnia, ko­
rytarz, 1 pokój, kuchnia, 
korytarz parterowe, sa­
modzielne na 2-pokojowe 
kuchnia, korytarz, samo­
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłosżeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10088g.
Szukam pokoju w Lubo­
niu lub Żabikowie. Adres: 
Opolska 30, zakład fryzjer 
skh 10090g
Spiesznie poszukuję po­
koju — Sołacz, centrum 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
10091 g.____________________  
Zamienię samodzielne: 
pokój, kuchnia, 35 m2 
(Wilda), najchętniej na 
kawalerkę, blisko Wojska. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
10094g.

Mieszkania do zamiany 
wyłączone, pokoje sublo­
katorskie poleca-poszuku- 
je „Parcelo - Willa7’, Ar- 
m’i Czerwonej 29. 8692g

Młode bezdzietne pracu­
jące małżeństwo poszuku­
je pokoju z używalnością 
kuchni na okres 1 roku, 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
9868g.
Studentka posiadająca psa 
Doszukuje od 15 wrze­
śnia pokoju — śródmie­
ściu lub w dzielnicy wil­
lowej, używalnością ła­
zienki. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 
dla 9281 g.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Gostyniu, ogłasza I przetarg nieograniczony 
na:
1. koń — wałach, siwo-jabłkowaty 1950 r .— 

7.500,— zł
2. koń — wałach, kasztan 1249 r. — 6.200,— zł
3. platforma ogumiona 1,5-ton. — 5.060,— zł
4. platforma ogumiona 3,5-ton. — 12.000,— zł
5. platforma ogumiona na resorach 5,0-ton. —

7.000,— zł
6. platforma ogumiona bez resorów 5,0-ton. —

3.500,— zł
7. uprząż szorowa:

a) jednokonna ’ — 1.000,— «ł
b) parokonna 2 pary a 1.400 zł — 2.800,— zł

Powyższe obiekty można oglądać w naszym 
przedsiębiorstwie przy ulicy Granicznej 3, co­
dziennie, w godzinach od 13—15. Przetarg od­
będzie się dnia 26. IX. 1960 r., o godzinie 10 
na placu przedsiębiorstwa. W razie niedojścia 
do skutku I przetargu, drugi odbędziie się 
10. X. 1960 r. i ewentualnie trzeci przetarg w 
dniu 24. X. 1960 r. Uczestnicy przetargu złożą 
w kasie przedsiębiorstwa wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej 
w przeddzień przetargu. W przetargu mogą 
wziąć udział: przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze oraz osoby prywatne. K6291

„Parcelo-Willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29 po­
leca - poszukuje wszel­
kich nieruchomości. 8693g
Domek jednorodzinny i 
0,8 ha ziemi przy powia­
towym mieście sprzedam. 
Strzelecka, Mogilno, pl. 
Wolności I8a 98! 3g
Dom lub część domu ta­
mo sprzedam w Jarocinie, 
Czerwonej Armii 10. Wia 
domość: Sroczyńska, Za­
brze, Dubiela 7. 9984g
W okolicy Poznań-Kościan 
dom jednorodzinny 4-po- 
koje, kuchnią, zabudowa­
nia gospodarcze wraz 1,5 
morgi ogrodu zadrzewio­
nego zamienię lub sprze­
dam. Stanisław Maik, Gro 
dzisk Wlkp., Odbudowa 
Stadion. 18543p
Sprzedam dom 1,5 ha zie­
mi, cena ugodowa. Ma­
ria Oleszewska, Mariano­
wo, Brodawskie, poczta 
Środa Wlkp. 18798p
Tanio sprzedam 2 ha zie- 
mj w całości lub połowę 
i działkę blisko Wrześni. 
Biegański, Bierzlinek, po- 
wiat Września 18899p
Sprzedam spiesznie 2'/» ha 
łąkj pomiędzy Sarnową 
a Niemarzynem. Bliższe 
informacje: Bela, Rawicz, 
Lipowa 4. względnie Sta­
nisława Bela, Sarnówka, 
poczta Sarnowa, pow. Ra­
wicz. 10059g

Willę (dom jednorodzin­
ny) x placem odpowied­
nim na kamieniarstwo 
(nagrobki) lub innych rze 
mićsł przy Bluszczowej 
spiesznie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla lG025g.
Dom II-piętrowy z balko­
nem ogródkiem z wol­
nym mieszkaniem (mie­
ście powiatowym) sprze­
dam za 220.000 zł. Zgło­
szenia: Otręba, Jarocin, 
Kilińskiego 2. 19179p
Sprzedam 8 ha gospodar­
stwo z budynkami i mie­
szkaniem nadające się na 
ogrodnictwo — hodowlę 
w Poznaniu. Ofertj7 Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 10004g._____  
Oddam w dzierżawę 8 ha 
gospodarstwo w Poznania 
nadające się na ogrodni­
ctwo lub hodowlę, wyma­
gana kaucja. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10005g.
Domek jednorodzinny ta­
nio sprzedam. Wiktoria 
Chojnacka, Grodzisk 
Wlkp., Zbąszyńska 9.

____________________ 10°13g
Sprzedam dom 1-piętro- 
wy. Poznań-Górczyn. Al- 
bańska 20 m. 1. 10019g
Kupię — wydzierżawię 
małe ogrodnictwo wzgl. 
domek z ogrodem około 
1 ha ziemi. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 10053g. ________
Sprzedam kilka parcel 
budowlanych w Suchym- 
lesie koło Poznania o po­
wierzchni 1300 m2 od 11 000 
zł. Wiadomość: Poznań 
Ratajczaka 35 m. 6, II 
piętro, 2 X dzwonić, od 
godz. 16^10082g 
Sprzedam działkę z dom- 
kiem w Śremie. Śrem. 
Stanisław Włodarczak, Po 
znańska 20._______
Oddam działkę na ho­
dowlę, betoniarnię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10103g.

____ 10103g
Sprzedam dom z ogro­
dem 2000 m? wolny, 3 po­
koje w okolicy Antonin- 
ka .Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10106g.__ ___________ __
Kupię domek jedńorodzin 
ny willę lub połowę wzgl. 
wydzielone mieszkanie 
2—3 pokoje przy tramwa­
ju. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 10107g.__________  
Kupię gospodarstwo 5—7 
ha dobrej ziemi, komplet 
nymi budynkami, w do­
brym stanie, może być z 
aktu nadania, w dobrym 
punkcie okolicy Kępna. 
Ostrowa, Krotoszyna, Ja­
rocina. Józef Kołodziej­
czyk, Ostrów Wlkp.. Ko­
ścielna 3 m. 14.____ 10114g
Września! Dom, chlew, 3 
morgi ziemi, ogród 90 
drzew owocowych, wyłą­
czony —• sprzedam Ul. 
Waryńskiego 12. Pośred­
nicy wykluczeni. 10121g
Kupię 2 ha z zabudowa­
niami do 300.000 z| przy 
mieście. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
cz»wsklego 3 dla 10122g.

Mężczyzna lat 18 w po* 
pielatym swetrze francu­
skim ukradł psa spaniola 
8-tygodniowego. Wyna­
grodzę kto wskaże ukra­
dzionego psa. Pl Kole­
giacie! 10 m. 1. 10297g

Zgubiono tablicę rejestra 
cyjną motocykla marki 
WFM nr PS 39-33 wydaną 
przez PPRN Września, Bo 
lesław Sroczyński. 18896p

Zgubiono legitymację 
krwiodawczą nr 3028 gru­
py krwi 0 plus. 10198g

Suknie, blezery wykonuję 
z własnej, powierzonej 
wełny. Koncesjonowane 
Lziewiarstwo, Czerwonej 
Armii 25, front. 8389g

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy 
stości. Poznań, Żydowska 
33. 8700g
Wypożyczalnia sukien 
ślubnych, wieczorowych 
welonów, nakryć do 
chrztu. Chełmońskiego 10.

9442g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany, (bobry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trie rozjaśniam na kolor 
beżowy. A Łukasik, Po­
znań. Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, 11, 
15, 16. 886 Og
Wypożyczę przyczepę sa­
mochodową na okres 3 
miesięcy; dobrze wyna­
grodzę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go dla lOOOBg.

Z powierzonej wełny wy 
konuję modne sukienki 
wdzianka. Koncesjonowa­
ny Zakład Dziewiarski, 
ul. Litewska 18, I ptr. 
(Sołacz). 10049g

Wspólnika do fermy kur 
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10113g.

Serdeczne podziękowanie 
Panu Dr. Tomaszewskie­
mu — Ordynatorowi , II 
Oddziału Chirurgicznego 
Szpitala im. strusia w 
Poznaniu za przeprowa­
dzenie operacji j pełną 
poświęcenia opiekę. Panu 
Dr Dziadkowiakowi — 
lekarzowi oddziałowemu 
i Zespołowi lekarskiemu 
oraz Personelowi pielęg­
niarskiemu za troskliwą 
opiekę, okazywaną mi 
życzliwość w czasie cięż­
kiej, długotrwałej choro­
by — składa Stanisław 
Górko, Szamarzewskiego 
32. J0056g

Dobrze sytuowany zapo­
zna panią lat 30—38 wdo­
wę, rozwódki z dzieckiem 
niewykluczone. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 9998g.

Sprzedam dom ewentual­
nie połowę wyłączoną, 
gaz, łazienka w Juniką- 
wie, blisko tramwaju. 
Warunek: zamiana mieś z 
kania przynajmniej trzy 
pokoje. Oferty Biuro

3 i Ogłoszeń, Swierczewskie- 
I go 3 dla 10030g.

Dr Eugenia Ryglewiczo- 
wa, choroby kobiece — 
wróciła i przyjmuje od 
godz. 15—17, Poznań, Sło 
wackiego 55, tel. 454-25. 
__ ___________ ________ 9? 
Wróciłem, wznowiłem 
przyjęcia dentysta Stęp­
ka, Wielka 17, narożnik
Garbar. tel. 835-08, wyko­
nuję w steelonie protezy 
mostki, korony. Naprawy 
na poczekaniu. 9879g
Doc dr med. Roman Ra- 
fiński, laryngolog, wyje­
chał na czas do 5 paź­
dziernika, Poznań, Sło­
wackiego 38, tel. 454-60 i 
654-30. 10097g

Samotna, średnim wy­
kształceniem, mieszka­
niem, nieruchomością po­
zna w celu matrymonial­
nym pana inteligentnego 
na stanowisku do lat 53. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10015g.
Dla mej siostry panny 
przystojnej lat 35, z śred­
nim wykształceniem i 
własnym mieszkaniem po 
szukuję pana z wyższym 
lub średnim wykształce­
niem w celu matrymo­
nialnym. (Rozwiedzeni 
wykluczeni). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla I0116g.
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Polska piąta w nieoficjalnej klasyfikacji Igrzysk

Sidło i Krzyszkowiak 
o swoich porażkach

(Dokończenie ze str. 1)
167,5), 5. Kailasarvi (Finlan­
dia) — 417,5 (130 — 125 — 
162,5), 6. Taczew (Bułgaria) — 
415 (130 — 125 — 160).

BECK — PIĄTY
W piątek nad ranem zakoń­

czyli swe olimpijskie boje 
ciężarowcy wagi średniej. 
Złoty medal w tej wadze zdo­
był zawodnik radziecki Ku- 
rynow, wyrównując wynikiem 
437,5 kg w trójboju rekord 
świata i ustanawiając nowy 
rekord olimpijski.

Startujący w tej wadze Po­
lak Beck zajął ostatecznie pią­
te miejsce. Po dwóch bojach 
miał on szanse zdobycia brą­
zowego medalu, ale w podrzu­
cie zaliczył tylko 147,5 kg, co 
dało mu łącznie w trójboju 
400 kg. Tyle samo uzyskał 
Francuz Paterni, a ponieważ 
ważył on mniej od Becka, 
wyprzedził Polaka w klasy­
fikacji. Wyniki: 1. Kury no w — 
437,5 kg: 2. Kobo (USA) — 
427,5 kg; 3. Veres (Węgry) — 
405 kg; 4. Paterni (Francja) — 
400 kg; 5. BECK (Polska) — 
400 kg; 6. Teherani Ami (Iran) 
— 392,5 kg.
Strzelectwo

MCMILLAN — PIERWSZY
W strzelaniu z pistoletu do 

sylwetek złoty medal zdobył 
Amerykanin McMillan 587 
pkt. Srebrny — Fin Lin- 
npsvuo, brązowy — reprezen­
tant ZSRR — Zabiclin — obaj 
z tym samym wynikiem co

zwycięzca. Dalsze miejsca za­
jęli: 4. Schneider (Szwajcaria) 
586 pkt.; 5. Petrescu (Rumu­
nia) 585 pkt.; 6. Maghiar (Ru 
munia) 583 pkt.

W strzelaniu z pistoletu do 
sylwetek Czesław Zając zajął 
siódme miejsce, uzyskując 582 
pkt. Dalsze miejsca: 8. Hrne- 
cek (Czechosłowacja) 581 pkt; 
9. Svab (Czechosłowacja) 581 
pkt.; 10. Wallen (Szwecja) 580 
pkt.

DUMITRESCU...
W piątek, po drugiej serii 

rzutków, zwycięzcą i zdobyw­
cą złotego medalu został Ru­
mun, Dumitrescu — 192/200. 
Drugie miejsce i srebrny me­
dal zrobył mistrz z Melbourne, 
Włoch, Rossini, 191, a brązowy 
— zawodnik ZSRR, Kalinin — 
190- Dalsze miejsca zajęli: 4. 
Clark (USA) — 188, 5. Aasnes 
(Norwegia) — 185, 6. Wheater 
(W. Brytania) — 185 kg.

5. Jovan (Rumunia) — 18.766
6. Astachowa (ZSRR) — 18.716

kie zwycięstwo nad koszyka­
rzami Włoch 112:81 (56:48).

Podział medali
Po 15 dniach Igrzysk 1 134 kon-

kurencjach (bez wagi lekko-cięż-
kiej w podnoszeniu ciężarów), po-
dział medali przedstawia się na-
stępująco;

złote srebrne brązowe
ZSRR 37 25 29
USA 33 18 15
Włochy 13 19 10
Niemcy 10 19 11
Turcja 7 2 ——
Australia 6 7 6
Węgry 5 8 6
POLSKA 4 5 11
CSRS 3 2 3
Rumunia 3 1 6

t W. Brytania 2 6 11
Dania 2 2 1
N. Zelandia 2 —
Japonia 1 6 4
Bułgaria 1 3 2
Szwecja 1 2 3
Austria 1 1
Pakistan 1 — 1
Grecja 1 — —
Norwegia 1 — ——
Francja 2 2
Szwajcaria 2 2
Belgia 2 2
Iran — 1 3
Płd. Afryka —— 1 2
ZRA —• 1 1
Argentyna — 1 1
Jugosławia — 1 —
Kanada —- 1 —
India — 1 —
Ghana — — 1
Finlandia — 1 3
Taiwan — 1 —
Portugalia — 1 —
Singapur — 1 —
Indie Zach. — — 2
Brazylia — — 1
Meksyk —• — 1
Irak — — 1
Hiszpania — —' 1

K
KZYMIt

f

GÓRSKI W FINALE
W piątek odbyły się elimi­

nacje w strzelaniu z mało­
kalibrowego karabinu dowol­
nego. Do zawodów zgłosiło 
-się 83 strzelców, którzy zo­
stali podzieleni na dwie grupy 
eliminacyjne. 27 najlepszych 
z każdej grupy weszło do fi­
nału, który odbędzie się dzi­
siaj. w grupie I, najlepszy re­
zultat uzyskał Rumun Nicolas 
i Anglik Godwin oraz Bułgar 
Cochen — po 391 pkt. Polak 
Górski zajął w eliminacjach 
17 miejsce — 384 pkt.

NOWICKI — TEŻ
W drugiej serii eliminacyj­

nej w strzelaniu z karabinku 
dowodnego, reprezentant Pol­
ski — NOWICKI, zajął 24 
miejsce — 381 pkt. i zakwali­
fikował się do finałowej roz­
grywki.

Gimnastyka
TRZY RAZY ZSRR

W skoku przez konia w kon 
kurencji kobiet szóstka fina­
listek przedstawia się nastę­
pująco:
1. Nikołajewa (ZSRR) 19.316 
2. Muratowa (ZSRR) — 19.049 
3. Latynina (ZSRR) — 19.026 
4. Tacowa (CSRS) — 18.783

9.30 SZERMIERKA. — Szabla dru 
żynowo — półfinały (st. Pola­
cy);

10.00 STRZELANIE. — Małokali­
browy karabin, dowolny z po 
zycji leżącej, finał (Górski, 
Nowicki);

11.00 KOSZYKÓWKA. — Filipiny 
— Meksyk;

12.30 KOSZYKÓWKA. — Węgry — 
Francja;

15.30 JEŹDZIECTWO. — Wszech­
stronny Konkurs Konia Wierz 
chowego. Skoki. Zakończenie 
(st. Polacy);

16.00 SZERMIERKA. — Szabla dru­
żynowo. Finał;

— GIMNASTYKA. — Finały in­
dywidualne, na poszczegól­
nych przyrządach;

1S.00 LEKKA ATLETYKA. — Ma­
raton;

21.00 PODNOSZENIE CIĘŻARÓW. 
— wala ciężka;

22.00 KOSZYKÓWKA. — ZSRR — 
Włochy o miejsca od 1—4,

— PIŁKA NOŻNA. — Dania — 
Jugosławia. Finał;

23.30 KOSZYKÓWKA. — USA — 
Brazylia. O miejsca od 1—4.

Nieoficjalna punktacja
Po 15 dniu Igrzysk 1 134 konku­

rencjach (bez podnoszenia cięża­
rów w wadze lekkociężkiej) — 
nieoficjalna punktacja przedstawia 
się następująco;

1. ZSRR — 595 pkt.
2. USA — 433,25 „
3. Niemcy — 269,25 „
4. Włochy — 205,5 „
5. POLSKA — 145,1 „
6. Węgry — 139,5 „
7. W. Brytania — 125,8 „
8. Australia — 122,33 „
9. Japonia — 88,6 „

10. Rumunia — 77,85 „
11. CSRS — 74,5 „
12. Szwecja — 64,08 „
13. Turcja — 63,6 „
14. Holandia — 43,75 „
15. Francja — 43,5 „
16. Finlandia — 41,6 „
17. Dania — 39 „
18. Bułgaria — 34,5 „
19. Szwajcaria — 26,75 „

20—21. Belgia i N. Zelandia
po 26 „

22. Iran — 23 „
23. PId. Afryka — 21,5 „
24. Kanada — 15 „

25—26. Norwegia 1 Pakistan
Po 14 „

27. Jugosławia — 13 „
28. Austria — 12 „
29. Argentyna — 11,5 „

30—31. Meksyk i Indie Zach.
po 10 „

32. ZRA — 9,5 „
33. India — 9, »

34—35. Brazylia i Grecja
po 7 „

36—40. Ghana, Taiwan, Por­
tugalia, Korea i Sin­
gapur pi 6 „

41. Irak — 4 „
42—45. Ulandia, Kuba, Porto-

/ Rico i Rodezja po 3 „
46—47. Islandia i Wenezuela

po 2 „
48—49. Kenia i Wyspy Baha­

ma po 1 „
'59. Luksemburg — 0,75 „

NA PORĘCZACH

Oto wyniki olimpijskiego fi­
nału gimnastycznego kobiet w 
ćwiczę ni ach na poręczach: 1. 
Astachowa (ZSRR) — 19,616, 
2. Latynina (ZSRR) — 19,416, 
3- Ljuchina (ZSRR) — 19,399, 
4. Muratowa (ZSRR) — 19,382, 
5. Ikoda (Japonia) — 19,333, 6. 
Iovan (Rumunia) — 19,099.

RÓWNOWAŻNIA
Oto pierwsza szóstka w ćwi­

czeniach na równoważni: 1. 
Bosaikova (CSRS) — 19,283, 2. 
Latynina (ZSRR) — 19,233, 3. 
Muratowa (ZSRR) — 19,232, 4. 
Nikołajewa (ZSRR) — 19,183, 

. 5. Ikeda (Japonia) — 19,132, 6. 
Caslavska (CSRS) — 19,083.

ĆWICZENIA WOLNE

W ostatniej, finałowej kon­
kurencji gimnastycznej ko­
biet, fy ćwiczeniach wolnych, 
lokaty czołowej szóstki zawód 
niczek przedstawiają się nastę 
pująco: 1. Latynina (ZSRR) — 
19,583, 2. Astachowa (ZSRR) 
— 19,532, 3. Ljuchina (ZSRR) 
— 19,449, 4. Bosakova (CSRS) 
— 19,383, 5. Muratowa (ZSRR) 
— 19,349, 6- Iovan (Rumunia) 
— 19,232.

Hokej na trawie
DETRONIZACJA

Jeszcze jedna detronizacja. 
Zloty medal w olimpijskim 
turnieju hokeja na trawie zdo 
był Pakistan, wygrywając fi- 
nalowb spotkanie z Indiami 
1:0 (1:0). „Czarodzieje małej 
piłeczki” hokeiści Indii, zwy­
cięzcy poprzednich kolejnych 
sześciu olimpiad, po z górą 
trzydziestoletnim panowaniu 
w tej dziedzinie sportu ulegli 
w Rzymie swym sąsiadom 
przez miedzę. Przypadł im 
tylko srebrny medal.

Zdobywcą brązowego meda 
lu została niespodziewanie 
drużyna Hiszpanii, która w de 
cydującym spotkaniu pokona­
ła Anglię.

Piąte miejsce zajęła Austra 
lia, szóste Nowa Zelandia.

Koszykówka
USA PROWADZĄ

W turnieju koszykówki w 
spotkaniach o miejsca od 1 do 
4 ZSRR pokonał Brazylię 64:62 
(28:32), a USA odniosły wyso­

BOGUSŁAW RYBA 

MÓWI 
O IGRZYSKACH

1. USA
2. ZSRR
3. Brazylia
4. Włochy

2 4 193:138
2 3 121:143
2 3 140:139
2 2 156:190

Tematem nieustających dyskusji w obozie polskich olim­
pijczyków są wciąż rozważania nad przedwczorajszymi 

naszymi niepowodzeniami, nad „czarnym dniem”, jak tutaj 
określa się czwartek. Padają stale pytania: Dlaczego? Dla­
czego? Dlaczego?

Szermierka
DWA ZWYCIĘSTWA

Polscy szabliści rozpoczęli w 
piątek olimpijski turniej dru­
żynowy. W pierwszym meczu 
eliminacyjnym wygrali oni z 
Japonią — 14:2. Nasz zespół 
wystąpił w rezerwowym skła­
dzie bez Pawłowskiego i Za­
błockiego, którzy odpoczywali 
po trudach czwartkowych 
walk-

W drugim meczu eliminacyj 
nym nasi szabliści spotkali się 
z Austrią, wygrywając łatwo 
— 9:3. I tym razem Polacy wal 
czyli w rezerwowym składzie. 
Punkty zdobyli: Ochyra i Zub 
— po 3, Piątkowski — 2, Ku­
szewski — 1.

ZWYCIĘSTWO WŁOCHÓW
Wczoraj zakończono turniej 

drużynowy w szpadzie. Pierw­
sze miejsce i złoty medal zdo­
były Włochy przed Wielką Bry 
tanią (srebrny medal), ZSRR 
(brązowy medal). Następne 
miejsca: 4. Węgry, 5—8 ex 
aeąuo: Niemcy, Luxemburg, 
Szwajcaria i Szwecja.

Piłka nożna
WĘGRY — WŁOCHY 2:1

W spotkaniu piłki nożnej o 
miejsca 3—4 Węgrzy pokonali 
wczoraj Włochów 2:1 (1:0). 
Szczególnie w drugiej połowie 
Włosi mieli przewagę, jednak 
bramkarz węgierski Toeroek 
zawsze był na miejscu. Węgrzy 
zdobyli więc brązowy medal 
olimpijski.

Jutro rusza
Tour de Pologne

W niedzielę 11 bm. wystartu 
ją kolarze do XVII Tour de Po 
logne, który rozegrany zosta­
nie w dość silnej obsadzie mię 
dzynar.odowej. Tegoroczni wy 
ścig, którego trasa wynosi 13.18 
km, podzielony jest na 8 eta­
pów i obejmuje wschodnią i 
południową połać kraju. Etapy 
biegną w następującej kolej­
ności: Warszawa Lublin, Sta­
lowa Wola — Rzeszów, Nowy 
Sącz — Zakopane, Bielsko — 
Opole i Kalisz.

— Nie wiem co się ze mną 
stało — mówił Janusz Sidło, 
mając łzy w oczach. — Tak 
bardzo chciałem zdobyć złoty 
medal. Kiedy Cybulenko rzu­
cił 84,64, chciałem go w dwóch 
następnych seriach za wszel­
ką cenę wyprzedzić. Nic mi 
jednak nie wychodziło. Czu­
łem się jak związany. Tak to 
przeważnie bywa, kiedy czło­
wiek chce uzyskać za wszelką 
cenę wynik nokautujący. Wte­
dy przeważnie nic nie wycho­
dzi... Wczoraj rano Sidło przy­
szedł na śniadanie blady. Wi- 
aać, że całą noc mocno prze­
żywał swoją porażkę

Zdzisław Krzyszkowiak o- 
świadcza wręcz; „nic nie mo­
głem zrobić. W tym dniu moi 
przeciwnicy byli ode mnie 
lepsi. Przecież pobiłem rekord 
Polski, więc chyba biegłem nie 
najgorzej. Bołotnikow miał 
nade mną przewagę, bo biegł 
wyłącznie 10.000 m.

Okazuje się. że Zimny zszedł 
z bieżni, gdyż zaczął odczuwać 
kłucie w okolicy serca. Dało 
o sobie znać zmęczenie po 
biegu na 5.000 m.

Prasa włoska dużo miejsca 
poświęca finałowi rzutów 
oszczepem. Komentując wyni­
ki tej konkurencji „Corierro 
dello Sport” stwierdza, że Cy­
bulenko używając bokserskiej 
nomenklatury, znokautował 
swych przeciwników już 
na początku pierwszej run­
dy. Sidło, Cantello i Lie- 
vere nie wytrzymali ner­
wowo. „Corierro dello Sport”

Wielki turniej 
Pocztowca

Klub Sportowy Pocztowiec 
urządza dzisiaj i w niedzielę 
wielki turniej w kilku dyscy­
plinach. Wszystkie imprezy 
odbędą się na stadionie i w 
świetlicy przy Moście Rocha.

Dzisiaj o godzinie 15 rozpocz 
ną się czwórmecze tenisa sto­
łowego i bridża sportowego z 
udziałem Conradii Gdańsk, 
Łączności Opole i Łódź oraz 
poznańskiego Pocztowca. •

Jutro o godzinie 9 — czwór - 
mecz w strzelectwie sporto­
wym oraz dokończenie turnie­
ju bridżowego i w tenisie sto­
łowym; o godzinie 11 — bły­
skawiczny turniej szachowy. 
Wszystkie imprezy zorganizo­
wano z okazji Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego. (W)

uważa, że Sidło był przygoto­
wany idealnie do tego startu. 
To, że mu się nie powiodło 
przypisuje dziennik niezbyt 
silnym nerwom Sidły.

Lech remisuje 
z Lokomotivein

Z okazji dorocznego „Dnią 
Kolejarza na stadionie w Dęb- 
cu odbyło się wczoraj spotka­
nie dwóch drugoligowych ze­
społów piłkarskich Lecha Po­
znań i Lokomotiv Weimar 
(NRD), zakończone, po cieka­
wym przebiegu meczu (szcze­
gólnie w drugiej połowie) wy­
nikiem 2:2 (1:1).

Drużyny i publiczność ucz­
ciły minutą milczenia pamięć 
zmarłego prezydenta Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
Wilhelma Piecka. Piłkarze nie 
mieccy wystąpili z żałobnymi 
opaskami, a flagi obu państw 
opuszczone były na stadionie 
do połowy masztów.

Goście, zajmujący drugie 
miejsce w tabeli II ligi NRD 
zaprezentowali się jako zespół 
szybki, nie bawili się w zawi­
łe kombinacje, lecz dążyli pro­
stym sposobem do zdobywania 
terenu. Niemcy, mimo że ustę 
powali gospodarzom i mieli 
mniej z gry, pod bramką zaw­
sze byli niebezpieczni. Strzela­
li dużo i w dodatku celnie*

Lech wystąpił w swym peł­
nym składzie ze Słomą, jedy­
nie bez Wilczyńskiego w bram 
ce. Podczas gry Słoma w 11 
min. opuścił boisko. Zastąpił 
go Witczak, którego po zmia­
nie stron zluzował z większym 
powodzeniem Gensler (na le­
wym skrzydle). Lcikomotiv za 
prezentował dobrą defensywę, 
zwłaszcza obu bramkarzy, z 
których lepszym był Dalski, 
zmuszony do opuszczenia boi­
ska ze względu na kontuzję 
ręki. U gości wyróżnić należy 
Granza oraz trójkę ataku: Tho 
enego, Wundscha j Schimela.

Prowadzenie, mimo przewagi 
miejscowych uzyskali Niemcy w 
32 minucie ze strzału Schimela. W 
osiem minut później za wyraźną 
rękę obrońcy, Kaczmarek egzek­
wuje rzut karny i wyrównuje.

Po zmianie stron, goście po rzu­
cie z rogu zdobywają ponownie 
prowadzenie; bramkę strzela z za 
mieszania Thoene. Odtąd do głosu 
dochodzą Kolejarze. Po centrze 
Genslem w 75 min. Anioła zdoby­
wa wyrównujący punkt, (p)

Polacy na Olimpiadzie
Jak przyjmowano polskich 

olimpijczyków? Dlaczego sła­
bo wypadł Zbigniew Orywał? 
Czy hokeiści mogli zająć lep­
sze miejsce? Co robiono dla 
uczczenia zwycięzców? Jak 
wygląda osiedle olimpijskie? 
Jaki obiekt sportowy jest naj­
lepszy? Oto pytania, na które 
na prośbę redakcji „Głosu” 
odpowiada — po powrocie z 
Igrzysk Olimpijskich — sekre 
tarz Komisji Sportu i Tury­
styki Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR — Bogusław Ryba.
— Przyjemnie stwierdzić, że 

polscy olimpijczycy, podobnie 
jak turyści, byli w Rzymie przyj­
mowani bardzo serdecznie i cie­
szyli się powszechną sympatią. 
Podobnie było także z innymi 
ekipami. Uwagę zwracali zawsze 
krzykliwi Amerykanie i zdyscy­
plinowani Niemcy.

— Miałem możność spotykać 
się codziennie z naszymi olimpij­
czykami. Najczęściej, oczywiście, 
przebywałem w towarzystwie

Porażka Stomila
W towarzyskim spotkaniu 

piłkarskim na boisku w Staro- 
łęce Unia Gorzów zwyciężyła 
jedenastkę Stomila 4:1 (3:1).

olimpijczyków poznańskich.
Wiem, że w kraju zaskoczyła 
wszystkich wiadomość o słabym 
starcie Zbigniewa. Grywała. Jak 
do tego doszło? Grywał wbrew

swojej woli startować musiał w 
biegu 800 metrów, w którym z 
góry skazany był na niepowodze­
nie. Jego slaby czas w elimina­
cjach (1.55,8) wynika stąd, iż na 
finiszu celowo zwolnił. Mógł 
wprawdzie zak^valifiko^vać się — 
podobnie jak Makomaski — do 
ćwierćfinału, lecz wołał oszczę­
dzać sił na bieg 1.500 m. Wiedział, 
że w ćwierćfinałach 800 m nie 
biedzie miał nic do powiedzenia. 
Potem przyszły znakomite czasy 
ro biegu 800 m. To oraz start na 
800 metrów wbrew własnej woli 
zoplynęło bardzo ujemnie na stan 
psychiczny Grywała. Eliminacyj­
nego biegu na 1.500 m nie wy^ 
trzymał.

— Hokeiści zrobili chyba w szyfr, 
ko, co mogli. Grali w polu nawet 
ładnie, lecz pod bramką niesku­
tecznie. Potrzeba im nowoczesne­
go treningu. Nowoczesny hokej, 
to dzisiaj taki sport, jak piłka 
nożna. Trzeba strzelać na bram­
kę z każdej pozycji. Tego zaś 
nie potrafią nasi hokeiści.

— Byłem w Rzymie świad­
kiem przyjęć na cześć naszych 
medalistów. Uroczystości były 
bardzo skromne: wiązanka kwia­
tów, wspólna kawa w gronie ko­
legów i działaczy, serdeczne gra-

tulacje. Sportowcy radzieccy — 
jak głosiła anegdota — po każ­
dym zwycięstwie swego kolegi 
zamawiali piętnaście tortów i na 
zebraniu, przy kawie, omawiali 
swoje sukcesy. Amerykanie nato- - 
miast ucztowali hucznie po noc­
nych lokalach. Dopiero kiedy 
Związek Radziecki prześcignął 
ich w ogólnej klasyfikacji, urzą­
dzili dwa zebrania...

— Osiedle olimpijskie, w któ­
rym mieszkają sportowcy 85 kra­
jów, będzie w przyszłości dziel­
nicą mieszkaniową. Ulicom i pla­
com nadano nazwy państw ucze­
stniczących w Igrzyskach. Cen­
tralny plac otrzymał imię Grecji. 
Niestety, nawet na planie osiedla 
nie zdołałem ustalić, czy jest tam 
też Ulica Polska.

— Podczas Olimpiady podziw 
budziła organizacja służby infor­
macyjnej. Informacja była spraw 
na i bardzo szybka. Spośród o- 
biektów sportowych warto wspo­
mnieć Palazzo dello Sporto, gdzie 
odbywały się walki bokserskie. 
Klimatyzacja jest świetna. Chłód 
niej tu niż na powietrzu. Wszy­
scy palą papierosy, a dymu nie 
widać... Taka hala sportowa przy­
dałaby się u nas w kraju.

Notował: Tadeusz Kaczmarek


